
Nr. 159. Piątek, 13 Lipca 1888. Bok 78.
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GAZETA LWOWSKAi®  0  w  KfiR? W W  W  W  l i  •
Wychodzi eodzieunie o godziaie 5 po południu 

s wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miej sen 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakoyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1.8. — Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakoyi nr, 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 16 zł,, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł.,
miesięcznie 1 zł, 35 ot. W miejscu rocznie 18 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł,, miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k ie j* ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lab od 1 lipca do końca grudnia; dwieróroozni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 «nt.s
drudzy 30 cni, — Przewodnik premnaarowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Rne des 8t. 
Peres 84.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł., 
ćwierćroeznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 z ł .;  miesięcznie (od i  do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 et.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u ją , od Igo l i p c a  
do końca grudnia) otrzymują Prze­
wodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie % złr., ćwierćroeznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenu­
meraty.

Na podstawie umowy, eawartej z re- 
idkcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
Uatrdnego i artystycznegozaw iadam iam y  
szanownych prenumeratorów naszych, iZ na­
bywać mogą pism o to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
P o  c e n i e  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p rze t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
l i p c a  1888 roku. w a r s z a w s k i  t y g o ­
dnik i l l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te­
atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o ­
d n i o w y m  d o da t k i e m nut ,  po n a t ę p u -  
j ącej c e n i e :

/ o  I w n w i  ■ miesięcznie 62 ct., W B LWUWIB. i  A  86 ct.

Na nrow in rv i ■ ™(‘si«cznie 92 ct-> na prowmcyi. kwartalnie 2 zł- 76 ct

CZĘŚĆ 1JEZĘD0WA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
lipca b. r., szefowi sekeyi w Ministerstwie 
skarbu, Andrzejowi von B a u m g a r t n e r ,  
nadać najmiłościwiej tytuł barona.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
7 lipca b. r., radcy sekcyjnemu w Minister­
stwie skarbu, dr. Witoldowi K o r y t o  w- 
s k i e m u ,  w ponownem uznaniu jego zna­
komitej działalności służbowej, nadać naj­
miłościwiej tytuł i charakter radcy mini- 
s t e r y a l n e g o . _________ _

Minister skarbu zamianował koncepi- 
stę ministeryalnego, dr. Józefa barona 
S c h e n k a ,  wicesekretarzem ministeryal- 
nym w Ministerstwie skarbu.

przysięgłych w sądowym okręgu obwodo­
wym Cattaro w Dalmacyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Dnia 20 czerwca 1888 roku wydany i 
rozesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXIX zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 89. Ustawę z dnia 8 czerwca 1888 roku,

0 użyciu częściowych obligacyj pożyczki 
, krajowej ukeiążęconego hrabstwa Goryeyi

’ • i Uradyeki w sumie 330.000 zł. do lo­
kowani. kapitałów fundacyjnych, pupi- 
larnych i tym podobnych.

Nr. 90. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
9 czerwca 1888 roku, o upoważnieniu
o. k. podrzędnych urzędów celnych w Al- 
missa, Boi, Comisa, Gelsa, S. Giovanni, 
Lissa, Milna, S. Piętro, Postire, Puciszce
1 Trau, do wolnego od cła traktowania 
zagranicznych nowych naczyń drewnia­
nych, które deklarowane będą do pono­
wnego wywozu w Btanie napełnionym.

Nr. 91. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości z dnia 15 
czerwoa 1888 r., o udzielaniu i trakto­
waniu tabel ewidencyjnych eo do skaza- 

- nyoh sądownie.
Nr. 92. Ustawę z dnia 16 czerwca 1888 roku, 

o dalszem ozasowem zawieszeniu sądów

Lwów, 12

Charakter budzącej obecnie tym 
zainteresowania sprawy małżeńskiej 
króla Milana i królowej Natalii, za­
rysował się w ostatniem jej stadyum, 
jako bezwzględnie polityczny i z tego 
też stanowiska oceniają ją dzisiaj za­
równo dzienniki wiedeńskie jak pe- 
szteńskie, stojąc przytem prawie je­
dnomyślnie po stronie króla. Komu­
nikat belgradzki rozesłany na wszyst­
kie strony świata, z wyraźnego roz­
kazu władcy serbskiego, stawia całą 
sprawę małżeńską na ostrzu i wy­
klucza ewentualność zbliżenia się po- 
waśnionej pary królewskiej. Oświad­
cza on kategorycznie, iż król nie mo­
że na to zezwolić, aby królowa po­
wróciła do kraju i snuła tam dalej 
nić intryg, skierowanych do odegra­
nia czynnej politycznej roli, niezgo­
dnej z zapatrywaniami i przekona­
niami ukoronowanego jej małżonka; 
z tego też powodu król widział się 
zniewolonym zarządzić kroki dla roz­
łączenia się ze swą małżonką. Z ko­
munikatu tego wynika, iż usprawie­
dliwione były obiegające od dłuższe­
go czasu pogłoski o aspiracyach kró­
lowej do czynnego współdziałania w 
rządach państwa, niemniej o jej za­
biegach celem prowadzenia polityki 
na własną rękę, choćby nawet za po­
mocą najnieprzyjaźniej szych królowi 
żywiołów opozycyjnych. Widocznie 
powiodło się w Belgradzie nagroma­
dzić liczne i niezbite na poparcie po­
wyższych zarzutów dowody, skoro u- 
znano za stosowne wystąpić w for­
mie tak stanowczej przeciw królowej.

0  ile się zdaje, dowody te nie pocho­
dzą tylko z ostatnich czasów, można 
się owszem domyślać, iż jeszcze przed 
wyjazdem królowej Natalii z Serbii 
musiano natrafić na nić intryg i że 
to właśnie skłoniło króla do wypra­
wienia swej małżonki w dłuższą po­
dróż za granicę. Pewnem zdaje się 
być również, iż dopiero podczas nie­
obecności królowej w Serbii, wyszły 
na jaw takie okoliczności, które prze­
konały króla, iż powrót jej nie byłby 
bynajmniej ani w interesie państwa, 
ani samej korony. Zupełnie zrozumiałą 
jest rzeczą, iż wśród takich stosunków 
król nie ma bynajmniej ochoty po­
zostawiać następcy tronu pod wpły­
wem matki, której poglądy polityczne
1 zapatrywania na przyszłe losy kra­
ju są wręcz sprzecznemi z ideami 
samego monarchy i z większością 
patryotycznej ludności. Król wypo­
wiadając postanowienie rozłączenia 
się ze swą małżonką, poczynił jej ta­
kie propozycye, iż mógł liczyć na to, 
że królowa w danych warunkach 
zgodzi się na nie i podda się nieod­
zownej konieczności. Odrzuciła ona 
jednak układ zaaprobowany uroczy­
ście przez rząd i członków synodu 
kościelnego, i wzbroniła przystępu 
do swych apartamentów wysłanniko­
wi królewskiemu, biskupowi Niszu, 
Demetriusowi. Jeżeli tym sposobem 
królowa zamierzała wypowiedzieć 
ostatnie swe słowo na propozycye 
swego małżonka, w takim razie by­
łyby pewne dane do przypuszczenia, 
że król zwróci stanowczo sprawę 
małżeńską na drogę rozwodu, a krok 
ten zainauguruje natychmiastowem 
odwołaniem z Wiesbadenu jedenasto­
letniego następcy tronu. Że zaś mo­
narcha serbski jest przygotowany na 
wszystkie ewentualności, świadczy 
wysłanie do Wiesbadenu ministra 
wojny, generała Proticza, i poczynie­
nie u rządu niemieckiego kroków,
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Podczas gdy we Lwowie życie towa­
rzyskie silnem jeszcze do niedawna biło tę­
tnem, a wyścigi, rauty, pikniki, obiady na­
stępowały po sobie bez przerwy, — w 
Wiedniu od miesiąca prawie panuje już die 
saubere Gurkenzeit. Jeżeli u was sezon wy­
ścigowy na życie i ruch w mieście oddzia­
ływa, to nie mniej daje się to czuć i tutaj; 
ostatni dzień kursów był w istocie jakby 
hasłem do opuszczenia murów miasta dla 
wszystkich, których obowiązki doń nie przy­
wiązują, a najlepszym do obserwowania tego 
symptomu barometrem jest bezsprzecznie 
Brater. Do końca wyścigów, codziennie, mię­
dzy czwartą a siódmą po południu, główna 
tleją roiła się jak mrowisko, cały elegancki 
6wiat, wielki i mały, spieszył na tę uroczą 
przejażdżkę; mnóstwo prywatnych ekwipaży 
i setki fiakrów kursowało między pomni­
kiem Tegethoffa, a Lusthausem; w przyle­
głej alei dzielni lubj niedzielni jeźdźcy to­
warzyszyli plutonowi uroczych amazonek, 
* wreszcie całe legiony pieszej publiczności 
zalegały dalsze aleje, przypatrując się jak 
Wygląda le monde, qui s’amuse. Jakżeż od­
mienny widok przedstawia ta sama aleja w 
kilka dni później! cały elegancki św iat, 
królowe urody i mody, złota młodzież, wspa­
niałe ekwipaże, wszystko to znikło bez śla­
du, prosta jak strzała droga bieli się aż do 
końca, bo tylko tu i ówdzie sunie po niej 
jaki zaprząg, przeważnie poważny landauer, 
w którym jakiś stary generał lub hofrat,

przykuty służbą do murów miasta, używa 
w towarzystwie licznej rodziny świeżego po­
wietrza i widoku zieloności. Czasem zabłą­
ka się jaki przejezdmy, ożywiony chęcią u- 
żyeia wszelkich przyjemności, jakich milio­
nowa już dzisiaj stolica Austryi dostarczyć 
powinna, tego jednak, zarówno na punkcie 
słynnej Praterfahrt, świetnej co prawda przed 
miesiącem, jak i pod każdym innym wzglę­
dem, smutny obecnie czeka tylko zawód. Nie 
wiem, czy zawiązane przed kilku laty To­
warzystwo „dla podniesienia ruchu prze­
jezdnych i cudzoziemców® istnieje jeszcze, 
w najlepszym razie jednak, sądząc po owo­
cach jego działalności, wegetuje ono chyba 
tylko, dogorywając w cichości na anemię. 
Dziwnem to jest istotnie, aby w czasie, w 
fctórym ruch obcych bywa stosunkowo naj­
większy, jest to bowiem chwila ogólnej mi- 
gracyi do wód, oraz pora , w której ludzie 
pracy korzystając z feryi i urlopów, najwię­
cej podróżują, aby w tym, powtarzam, cza­
sie, miasto takie jak Wiedeń, tak mało na­
stręczało zabawy i rozrywek. Jedną bez­
sprzecznie z głównych przyjemności wiel­
kiego miasta jest dobry teatr, jakich Wie­
deń posiada kilka; trudno oczywiście wy­
magać, by wszystkie teatra przez cały rok 
bez przerwy były otwarte, z drugiej atoli 
strony nie byłoby może zanadto wygórowa- 
nem żądanie, by nawet w porze jak obecna, 
przynajmniej jedna scena, godna nazwy sto­
łecznej, pozwalała licznym przejezdnym i 
pozostałym na miejskim bruku Wiedeńczy­
kom, spędzić przyjemnie od czasu do cza­
su wieczór. Tymczasem teatra tutejsze na 
punkcie znikania z horyzontu, uprzedzają 
nawet le tout Yienne; teatra tak zwane przed­

miejskie, t. j. teatr Carla, na Wiedeniu i 
na Josefstadzie, zamykają swe podwoje już 
z końcem m aja , opera otwarta jeszcze do 
połowy, a Burg do końca czerwca, przez 
następne dwa miesiące zaś wszyscy melo- 
i teatromani ograniczeni są wyłącznie na 
mały teatrzyk Ftirsta, przedstawiający, dla 
obcych zwłaszcza, mało tentacyi, grają tam 
bowiem tylko lokalne farsy w żargonie wie­
deńsko lerchenfeldskim, dalej na kilku volks- 
sangerów i na koncert muzyki wojskowej, 
bo nawet S trauss, der fesche E di, dawno 
z orkiestrą swoją opuścił Wiedeń i daje kon- 
certa za granicą. Prawda, zapomniałem je ­
szcze o jednej rozkoszy, jaka do żądnego 
rozrywek cudzoziemca obecnie wyciąga ra­
miona. Otóż może on, oglądnąwszy Pano­
pticum i Aąuarium i pokrzepiwiszy w „trze­
ciej “ kawiarni w Praterze ducha melodyą: 
„O Fischerin du kleine", a ciało szklanką 
kawy lub piwa, zakończyć dzień w Etablisse- 
ment Ronacher, gdzie za cenę wstępu po­
dziwia się pełne gracyi ewolucye panny Ge- 
raldiny i płaską pantomimę angielskich clo­
wnów. ,

Przy tym stanie rzeczy trudnoby obe­
cnie, będąc sumiennym, zaintonować popu­
larną piosnkę tutejszą: „O wieheiter ist das 
Leb'n in Wien* ; cicho wszędzie, pusto wszę­
dzie, a komuś, coby chciał koniecznie zo­
baczyć teraz ożywiony ruch stołeczny, wi­
doku tego dostarezyćby mogły chyba dwor­
ce kolei Południowej i Zachodniej w godzi­
nach popołudniowych, gdy odchodzące co 
20; m inut, zawsze pełne pociągi, unoszą 
setki tak zw. SommerfriscMerów, spieszą­
cych po ukończeniu codziennych zajęć w 
mieście, między drzewa, murawy i gaie, gdzie

reszta rodziny, wolna od obowiązku odby* 
wania co dnia tej żmudnej wędrówki, od ra­
na wiejskiem powietrzem się napawa. Eta 
parni tego rodzaju, będącemi tylko taką 
Sommerfrische, lub razem i miejscem kura- 
cyjnem, jest Wiedeń we wszystkich kierun­
kach, a zwłaszcza na linii dwóch wspania­
łych kolei gęsto otoczony, wśród ostatnich 
zaś jedno z najwybitniejszych miejsc zaj­
muje Kaltenleutgeben, dokąd ustalona sława 
doktora Winternitza, jako pierwszorzędnego 
hydropaty, z każdym rokiem coraz większe 
zastępy pacyentów ściąga. W rzędzie tych 
odgrywa żywioł polski od dłuższego już cza­
su niepoślednią rolę, a i w tym roku, choć 
sezon zwykle dopiero w lipcu i sierpniu 
kulminacyjnego punktu dosięga, kolonia pol­
ska świetnie się przedstawia, i tak bawili 
tam w czerwcu : Hr. Włodzimierz Dziedu- 
szycki z rodziną, p. Alfred Milieski prezes 
rady powiatowej krakowskiej również z ro­
dziną, hr. Antoniowa Wodzi cka, hr. Olga 
Miączyńska, pani Leo z Warszawy z córka 
wypoczywający chwilowo po ukończeniu wspa“- 
małej Trylogii Sienkiewicz, dalej hr Ed­
ward Raczyński, hr. Rembieliński i w i. Za - 
glądnąwszy dalej do sąsiedniego Hietzing 
Voslau lub Baden możnaby tam równiei 
spotkać się z niejednym rodakiem i łatwiej 
może znaleść coś ciekawego niż na wiedeń­
skim bruku, gdzie na polu godnych uwagi 
wypadków i nowin, zupełna obecnie panuje 
posucha. — Wobec braku innych interesu­
jących wiadomości lokalnych, dziennikarstwo 
tutejsze i ciekawość publiczności zwróciły się 
ku przybytkom Temidy, kronika kryminalna 
bowiem dostarczyła istotnie ostatniemi czasj 
kilka faktów budzących ogólne zajęcie. Cała
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aby zechciał być pomocnym w do­
chodzeniu praw ojcowskich do mało­
letniego syna.

Dzienniki wiedeńskie, naganiając 
postępowanie królowej, która swym  
uporem zrywa ostatni most do poje­
dnania, wypowiadają, szczere ubole­
wanie, iż katastrofą familijną została 
dotkniętą dynastya kraju, który dzię­
ki roztropnemu i na wskroś lojalne­
mu zachowaniu się jego wład*cy, stał 
się tak bliskim austro - węgierskiej 
Monarchii. Frem denolatt, daje przede- 
wszystkiem wyraz żalow i, iż do tru­
dności, z jakiemi zmuszoną jest po­
tykać się Serbia, przyłączają się je­
szcze szkodliwe aspiracye z najbliż­
szego otoczenia królewskiego, aspira­
cye , zmierzające do paraliżowania 
działalności władcy i podkopujące 
pomyślność dynastyi i ludu serb­
skiego.

Lwów, 12 lipca.

(Stan spraw indemnizacyjnych z końcem pierw­
szego półrocza 1888 r.)

Z pozostałych z końcem grudnia roku 
1887 spraw indemnizacyjnych w liczbie 18 
i z przybyłych w pierwszej połowie 1888 
r. spraw w liczbie 1690. a więc w ogólnej 
liczbie 1708, załatwiono 1623, pozostało 
tedy z końcem czerwca b. r. niezałatwionych 
85 spraw.

Tytułem kapitału wynagrodzenia i wy- 
kupna nieprzyznano uprawnionym w pierw­
szej połowie b. r. nic zgoła we wszystkich 
trzech okręgach administracyjnych, miano­
wicie : lwowskim, krakowskim i w. ks. kra­
kowskiego, a przyznano ogółem do końca 
czerwca b. r. a) w okręgu administracyj­
nym lwowskim 47,340.742 zł, 29 ct., 6) w 
okręgu adm. krakowskim 27,401.492 złr. 
57'7i c t , c) w w. ks. krakowskiem 2,983.190 
zł. 10 ct.

Z sum przyznanych uprawnionym do 
poboru aż po koniec czerwca b. r. tytułem 
wyrównania renty i kapitału, oraz tytułem 
zaległości renty, jak niemniej tytułem ka­
pitału z funduszu indemnizacyjnego, które 
to sumy wynoszą : 1. w lwowskim okręgu 
administracyjnym 58,615.239 zł. 1274 ct., 
2. w okręgu administracyjnym krakowskim 
34,340.097 zł. 107* ct. i 3. w w. ks. kra­
kowskiem 3,543.378 zł. 36 ct. wypłaciła 
stronom kasa administracyjna: ad a) w o- 
bligacyach 58,512.620 zł. i w gotówce 
102.619 zł. 127* ct., ad 2) w obligacyach 
33,218.220 zł. i w gotówce 1,121.877 złr. 
107* ct., ad 3) w obligacyach 3,483.490 zł. 
i w gotówce 59.888 zł. 36 ct.

Z pozostałych z końcem grudnia 1887 
dochodzeń w liczbie 9 i zarządzonych w 
pierwszej połowie b. r. dochodzeń w liczbie 
4 czyli z ogólnej liczby 13 dochodzeń, za­
łatwiły organa kompetentne 2, pozostało 
tedy z końcem czerwca b. r. w zaległości 
11 dochodzeń, mianowicie, po jednem w po­
wiatach bocheńskim, brodzkim, chrzanow-

11 
ó

skim, czortkowskim, krośnieńskim, limanow­
skim, rohatyńskim, rzeszowskim, tarnowskim, 
wadowickim i ż_: daczowskim.

W końcu należy nadmienić, że w d. 
30 kwietnia b. r. odbyło się wedle przepi­
sanego planu 61 losowanie obligacyj fundu­
szu indemnizacyjnego dla lwowskiego okrę­
gu administracyjnego a 60 takież losowanie 
dla krakowskiego okręgu adm. i w. ks. kra­
kowskiego.

Sprawy krajowe.
(Uzupełniające szkoły przemysłowe.)

(x) Na najbliższem posiedzeniu krajo­
wej komisyi przemysłowej przedłożony zo­
stanie następujący projekt statutu dla szkół 
przemysłowych uzupełniających, wypraco­
wany przez stałą komisyę przemysłową:

Celem szkoły przemysłowej uzupełnia­
jącej jest udzielenie uczniom i pomocnikom, 
pracującym w zawodzie przemysłowym (gdy 
istnieje kurs handlowy, także w handlowych) 
takich wiadomości teoretycznych, o ile moż­
ności praktycznych, które im są potrzebne 
do korzystnego wykonywania swego za­
wodu.

Szkoła składa się z kursu p r z y g o ­
t o w a w c z e g o  o jednej klasie, która może 
być podzieloną na dwa oddziały, i z kursu 
p r z e m y s ł o w e g o  o dwu klasach (lub 
także z kursu handlowego o dwu klasach) i 
jest połączoną ze szkołą ludową, w której 
lokalnościach odbywa się nauka. Rozkład 
nauki określa piań lekcyjny, zatwierdzony 
przez c. k. Ministerstwo oświaty.

Do utrzymania szkoły przyczynia s ię : 
a) c. k. Ministerstwo oświaty; b) fundusz 
krajowy; c) gmina; d) powiat; e) (korpora- 
cya handlowa, towarzystwo zaliczkowe, ka­
sa oszczędności). Wszelkie dochody przezna ­
czone dla szkoły, wpływają do jej fun­
duszu.

Nadzór miejscowy i zarząd ekonomicz­
ny szkoły sprawuje wydział szkolny, skła­
dający się z burmistrza (naczelnika gminy), 
jednego delegata rady gminnej, jednego de­
legata przemysłowców (lub także jednego 
delegata kupców) miejscowych, jednego de­
legata c. k. Ministerstwa oświaty, jednego 
delegata Wydziału krajowego i po jednym 
delegacie zarządu każdego z tych fundu­
szów, które przyczyniają się do utrzymania 
szkoły datkiem , wynoszącym przynąjmnioj 
100 złr. rocznie. Burmistrz, (naczelnik gmi­
ny) jest przewodniczącym wydziału szkolne­
go, który wybiera ze swego grona zastępcę 
przewodniczącego i skarbnika.

Członkowie wydziału szkolnego spra­
wują swój urząd bezpłatnie przez trzy lata; 
po upływie tego czasu mogą być ponownie 
wybrani.

Wydział szkolny odbywa posiedzenia 
zwyczajne raz na miesiąc ; posiedzenia nad­
zwyczajne zwołuje przewodniczący na żąda­
nie dwu członków wydziału. Do prawomoc­
ności uchwały potrzebną jest obecność wię­
kszości członków wydziału i większość bez­
względna obecnych. W razie równości gło­
sów rozstrzyga głos przewodniczącego.

Kierownik szkoły bierze udział w po­
siedzeniach wydziału z głosem doradczym, 
jeżeli przedmiot obrady tyczy się jego o- 
soby.

Wydział szkolny zarządza funduszami 
szkoły ; przedstawia corocznie Komisyi kra­
jowej dla spraw przemysłowych projekt bu­
dżetu, a przy końcu roku kalendarzowego 
udokomentowane zamknięcie rachunków; 
asygnuje płace funkcyonaryuszom szkoły ; 
na wniosek grona nauczycieli asygnuje wy­
datki na utrzymanie i uzupełnienie środków 
naukowych. Z subwencyi c. k. Ministerstwa 
oświaty składa temuż ministerstwu osobny 
rachunek przy końcu rokn kalendarzowego.

Każdy członek wydziału szkolnego 
przyjmuje na siebie obowiązek przekonywa­
nia się w sposób odpowiedni o pilności i 
karności uczniów, tudzież o stanie lekalno- 
ści, urządzeń i środków naukowych szkoły. 
Na wszelkie spostrzeżone usterki należy po 
skończonej nauce zwrócić uwagę kierownika 
szkoły w nieobecności uczniów, a gdyby 
kierownik nie mógł sam usunąć tych uste­
rek, należy je przedstawić wydziałowi szkol­
nemu. Członkowie wydziału nie wpływają 
bezpośrednio ani na sposób udzielenia na­
uki, ani na karność szkolną. Kierownictwem 
szkoły pod względem pedagogicznym i dy­
daktycznym zajmuje się kierownik miano­
wany przez wydział szkolny, a potwierdzo­
ny przez c. k. Ministerstwo oświaty. Kie­
rownik przyjmuje uczniów, czuwa nad ich 
pilnością i karnością; utrzymuje w porząd­
ku zbiory środków naukowych, do czego 
może używać pomocy nauczycieli; przedsta­
wia wydziałowi szkolnemu wnioski wzglę 
dem mianowania nauczycieli, tudzież w po­
rozumieniu z gronem nauczycieli wnioski 
względem zakupna środków naukowych ; za­
łatwia czynności administracyjne, połączone 
z kierownictwem szkoły; przestrzega ścisłego 
wykonywania planulekcyjnego, i jestodpowie- 
dzialny za stan szkoły pod względem pedago­
gicznym i dydaktycznym. Przy końcu roku 
szkolnego przedstawia wydziałowi szkolnemu 
sprawozdanie o stanie szkoły, które wydział 
szkolny ze swoją opinią przesyła Komisyi 
krajowej dla spraw przemysłowych.

Nauczycieli mianuje wydział szkolny 
na wniosek kierownika, a zatwierdza Komi- 
sya krajowa dla spraw przemysłowych. Tych 
nauczycieli, których opłaca wyłącznie c. k. 
Ministerstwo oświaty, mianuje to Minister­
stwo. Kierownik i nauczyciele pobierają za 
swoje czynności remuneracyę z funduszu 
szkolnego z dołu w pewnych terminach 
stałych, które wydział szkolny ustanawia. 
Kierownik wyznacza z grona nauczycieli 
dla każdej klasy gospodarza, który czuwa 
bezpośrednio nad pilnością i karnością ucz­
niów swojej klasy. Nauczyciele odbywają 
przynajmniej raz na dwa miesiące pod prze­
wodnictwem kierownika konferencyę, na któ­
rej obradują nad pilnością i karnością ucz­
niów, nad ich postępem w naukach, nad za- 
kupnem środków naukowych i t. p. Proto­
kół konferencyi ma być przez kierownika 
przedłożony wydziałowi szkolnemu. Sprawy, 
należące do zakresu działania wydziału, za­
łatwia wydział; sprawy zaś, wymagające 
zatwierdzenia władz wyższych, przedkłada 
wydział szkolny Komisyi krajowej dla spr^w 
przemysłowych. Wniosek na wykluczenie

ucznia wymaga zatwierdzenia przez wydział 
szkolny.

Przy końcu roku szkolnego podaje 
każdy nauczyciel wykaz szczegółowy mate- 
ryi, która stanowiła przedmiot jego nauki. 
Ten wykaz ma być dołączony do sprawo­
zdania rocznego kierownika szkoły.

Wydział szkolny ma staranie o zaopa­
trzenie szkoły w środki naukowe i o uzu­
pełnienie tych środków. Szkoła korzysta ze 
środków tego zakładu naukowego, z którym 
jest połączoną, za poprzedniem porozumie­
niem się z zarządem tegoż zakładu. Wszyst­
kie środki naukowe mają być zapisane do 
inwentarza szkoły; środki zakupione z sub­
wencyi c. k. Ministerstwa oświaty, należy 
zapisywać jako własność tego ministerstwa.

Przyjmowanie uczniów odbywa się mię­
dzy 1 a 5 września każdego roku. W cza­
sie późniejszym można tylko takich uczniów 
przyjmować, którzy udowodnią, że są nale­
życie przygotowani do korzystania z "dalsze­
go ciągu nauki.

Na kurs przemysłowy (lub handlowy) 
będą przyjęci tacy uczniowie, którzy ukoń­
czyli szkołę pospolitą z dobrym postępem, 
lub złożyli egzamin wstępny, tej szkole od­
powiadający. Uczniowie, którzy nie posia­
dają odpowiednich wiadomości, będą przy­
jęci na kurs przygotowawczy. Według §. 
75 a) i §. 100 ustawy z dnia 8 marca 1885 
zmieniającej i uzupełniającej ustawę prze­
mysłową. (Dz. u. p. 1. 22) każdy przedsię­
biorca przemysłowy ma obowiązek pozosta­
wić robotnikom przemysłowym aż do ukoń­
czenia 18 lat życia, czas, potrzebny do u- 
częszczania do szkoły przemysłowej uzupeł­
niającej, tudzież nadzorować ich uczęszcza­
nie do szkoły. Majster postępujący wbrew 
tym przepisom, podlega według "§. 133 a) 
ustawy przemysłowej karze od 10 do 100 zł.

Każdy uczeń jest obowiązany uczę­
szczać regularnie na naukę według przepi­
sów planu lekcyjnego, zachowywać się przy­
zwoicie, szanować urządzenia szkolne i środ­
ki naukowe i stosować się do postanowień 
władzy szkolnej. Przepisy szczegółowe dla 
uczniów i kary za ich przekroczenia zawie­
ra osobny regulamin szkolny, wypracowany 
przez grono nauczycieli, i zatwierdzony 
przez wydział szkolny. Kierownik szkoły 
uwiadamia majstrów w sposób odpowiedni 
o pilności uczniów, i podaje do wiadomości 
wydziału szkolnego tych uczniów, którzy 
naukę zaniedbują. Wydział szkolny wzywa 
majstrów ustnie lub pisemnie, aby zniewa­
lali uczniów do pilnego uczęszczania do 
szkoły. Gdyby te wezwania nie skutkowały, 
natenczas wydział szkolny donosi o tern 
władzy przemysłowej , aby wdrożyła postę­
powanie według przepisów ustawy. Nauka 
w kursie przygotowawczym i w kursie prze­
mysłowym, jest bezpłatna; każdy uczeń 
składa przy zapisie corocznie kwotę (30 do 
50 centów) na przybory do pisania i ryso­
wania. Wydział szkolny może ubogich a 
pilnych uczniów uwolnić od tej opłaty. Za 
naukę w kursie handlowym opłaca się czesne 
za każdy rok. Uwolnienie od tej opłaty przez 
wydział szkolny może nastąpić tylko wyjątko­
wo. Nauka rozpoczyna się 15 września i trwa 
do 15 maja roku następnego. Między 15 a 
30 maja każdego roku odbywa się popis 
publiczny uczniów wobec wydziału szkolne­
go, reprezentantów władz i przemysłowców

Donkiszotowska czy Boulangerowska kam­
pania Schónerera ze wszystkiemi w związku 
z nią zostającemi epizodami trzymała dłuż­
szy czas uwagę publiczności na uwięzi aż 
do wydania niekorzystnego, jak wiadomo, dla 
głównego bohatera wyroku w pierwszej i 
drugiej instancyi.

Nie mały rozgłos miał także pewien 
drastyczny epizod w innym procesie. Nie­
jaki Skokan, oskarżony przez siostrę o sprze­
niewierzenie znaczniejszej sumy, został ska­
zany na sześć miesięcy więzienia, a gdy 
przewodniczący, oznajmiwszy mu treść wy­
roku, zapytał go, czy ma co jeszcze do 
powiedzenia, Skokan wyjął nagle rewolwer 
i dał ognia, mierząc do prokuratora. Temu 
wszakże kula tylko koło ucha przeszła, na­
tomiast zranioną została jedna z obecnych 
między publicznością osób. Drugim strzałem 
Skokan zadał sobie ciężką ranę, poczem do­
piero zdołano mu rewolwer wyrwać z ręki. 
Odtąd wszyscy oskarżeni, stający przed są­
dem" mają być poddawani najściślejszej re- 
wizyi.

Najciekawszym jednak był może ode­
grany przed kratkami sądowemi epilog dra­
matu, którego treść zajmujący stanowić mo­
że materyał do studyów nad tutejszemi sto­
sunkami obyczajowo-społecznemi. Bohater 
zowie się Kirchner, jest on z zawodu bie­
głym bardzo i utalentowanym rysownikiem 
i rytownikiem, a przytem z wrodzonej in- 
klinacyi.... Don Juanem

Przed 18 laty, w 23 roku życia ożenił 
się Kirchner i przez lat parę cieszył się 
szczęściem małżeńskiem, a dochody z ma­
larstwa i współpracownictwa do pism ilu­
strowanych, wystarczały na utrzymanie 
zwiększonej przez przyjście na świat dwoj-

I ga dzieci, rodziny. Po sześciu latach jednak \ 
te więzy obowiązku stały się dla Kirchnera 
niewystarczające, więc więzami serca połą­
czył się z niejaką Maryanną Róssel i za­
mieszkał pod jednym z nią dachem, wy­
wiązując się przy tem sumiennie z obowiąz­
ków, jakie na nim, jako na głowie rodziny, 
względem właściwego ogniska domowego 
ciężyły. Przez dłuższy czas dochody z prac 
artystycznych, które do 6000 zł. wzrosły, 
pozwalały Kirchnerowi na opędzenie wydat­
ków dwóch ognisk domowych. Ale p. Kirch­
nera zaczęło już nudzić i nużyć długie ślę­
czenie z ołówkiem i rylcem w ręku; po­
czął on coraz mniej pracować, przez co o- 
czywiście dochody się zmniejszyły, a że wy­
datki pozostały te same, trzeba się więc 
było uciekać do kredytu. Konsekwentne 
czerpanie w tem źródle wytworzyło już z 
początkiem ubiegłego roku sytuacyę bardzo 
przykrą, w chwili jednak gdy katastrofa 
zdawała się niechybną, zjawia się niespo­
dziewanie wybawca w osobie pewnego za­
możnego kapitalisty nazwiskiem Curio, któ­
ry poznawszy Kirchnera, taką odrazu do 
niego poczuł sympatyę, że nie tylko z ma- 
teryalną przyszedł mu pomocą, ale go pod 
swój dach na stałą gościnę zaprosił. Boha­
ter nasz zaproszenie to z wdzięcznością 
przyjął i zainstalował się u swego nowego 
przyjaciela, znajdując tam trzecie więzy, a 
to więzy interesu, nie zrzucając jednak by­
najmniej dotychczasowych więzów obowiąz­
ku i serca. Źródłem tych nowych więzów 
była okoliczność, że pan Curio jest żona­
tym, a jego połowica nie tylko podzielała 
sympatyę małżonka dla nowego przyjaciela, 
lecz uczuciu temu pozwoliła nawet o wiele 

, gorętsze i wymowniejsze przybrać formy, a

dla stwierdzenia szczerości swego afektu, 
trapionemu kłopotami finansowemi Kirchne­
rowi, przychodziła bez wiedzy męża , o ile 
mogła, z materyalną pomocą. Ten stan rze­
czy przypadł Kirchnerowi do gustu, wkrót­
ce jednak wyrodził widocznie u niego myśl, 
że zamiast czerpać małemi dawkami z kasy 
przyjaciela i to bez jego wiedzy, tylko dzię­
ki uczynności żony, lepiejby było stać się 
od razu panem całej kasy. Postanowił tedy 
usunąć małżonka z widowni. W chęci za­
mienienia tej myśli w czyn , a jak z prze­
biegu rozprawy wnosić można, nie bez wie­
dzy pani Curio, namawia Kirchner swego 
przyjaciela, by się z nim udał na bal mas­
kowy i radzi mu by ze względn na zimno 
wziął na głowę czapkę , a kapelusz balowy 
niósł w ręku. Na pierwszą część propozy- 
cyi Curio się zgodził, natomiast rady co do 
użycia dwojakiego nakrycia głowy, nie usłu­
chał, lecz odrazu założył chapeau claąue o 
dobrych widocznie sprężynach i temu ewen­
tualnie zawdzięcza, że dziś należy jeszcze 
do liczby żyjących. Zaledwie bowiem wyszli 
z domu, Curio idący przodem otrzymuje w 
głowę, laską^ opatrzoną w gałkę ołowianą, 
kilka uderzeń tak silnych, że te pewnie by­
łyby g° pozbawiły życia, gdyby nie wytrzy 
małość sprężyn kapelusza. Curio ogłuszony 
i krwią cały zalany, ucieka do domu, a 
przyjaeiel-artysta znika w ciemnościach no­
cy.... spotkali się dopiero przed kratkami 
sądowemi. Adwokat broniący sprawy tego . 
zdobywcy serc kobiecych, starał się wywal- j 
czyć dlań wyrok uwalniający twierdzeniem, j 
że oskarżony jest umysłowo chory, a zatem j 
niepoczytalny, ale trybuńał, zgodnie z opi-I 
nią rzeczoznawców, wywodów tych nie u - 1 
względni! i uznał Kirchnera winnym zbro­

dni usiłowanego morderstwa, skazując go na 
6 lat ciężkiego więzienia. Ciekawym szcze 
gółem tego dramatu była okoliczność, że 
przy przesłuchaniu sądowem, wszystkie trzy 
kobiety związane z Kirchnerem silnemi 
choć odmiennego rodzaju węzłami, wydały 
mu świadectwo jak najpochlebniejsze.... 
Kirchner zaprzeczał faktowi napaści, twier­
dząc, iż jakieś nieznane indywiduum wy­
skoczyło z za krzaków i ugodziwszy idące­
go przed nim przyjaciela znikło bez śladu, 
wszystkie zresztą inne szczegóły aktu oskar­
żenia uznał za zgodne z prawdą, nie wi­
dząc w nich nic wcale coby wykraczało 
przeciw etyce lub moralności. Ciekawe były 
istotnie te wywody Kirchnera, wygłaszane 
nie bez pewnej oratorskiej zdolności, a przy 
tem pełne cynizmu i paradoksalnych twier 
dzeń. Utrzymywał on między innemi, że 
tryb życia, jaki prowadził, odpowiada właśnie 
charakterowi „miasta niewierności" jakiem 
jest Wiedeń, i z zapałem bronił zasady, że 
niewierność nie wyklucza miłości, lub, że 
barki mężczyzny dość są silne, by unieść 
ciężar kilku łańcuchów, wiążących go z kil­
ku naraz sercami kobieeemi.

Ale dość już tej kryminalistyki, list 
mój bowiem zaczyna wyglądać na kartkę 
wyrwaną z jakiego romansu Gaboriau lub 
Montepin’a a że właśnie naprzykrzający się 
od kilku dni deszcz ustał, więc zmieniam 
pióro na laskę i idę szukać świeżego po­
wietrza w opuszczonych alejach Prateru.

Wiedeń, w lipeu.
E ues



miejscowych. O popisie, odbyć się mają­
cym, należy uwiadomić komisyę krajową 
dla spraw przemysłowych. Podczas popisu 
odbywa się wystawa prac pisemnych, ry­
sunkowych i t. p. wszystkich uczniów. Przy 
końcu roku szkolnego otrzymuje każdy 
uczeń wykaz swego zachowywania się i pil­
ności, tudzież swego postępu w każdym 
poszczególnym przedmiocie nauki. Po ukoń­
czeniu nauki otrzymuje każdy uczeń świa­
dectwo skończonej nauki uzupełniającej.

Każda zmiana tego statutu lub planu 
lekcyjnego wymaga zatwierdzenia c. k. Mi­
nisterstwa oświaty. Statut ten będzie przed­
miotem dyskusyi na posiedzeniu pełnej ko- 
misyi, i dopiero po przyjęciu go przez ko­
misyę i Wydział krajowy, może wejść 
w życie.

Ztfazd Monarchów.
Politische Correspondems zamieszcza 

następujący list z Berlina w sprawie zjazdu 
Wilhelma ligo z carem:

„Prasa rossyjska dokonała tego, iż w 
Rossyi i we Francyi powstało twierdzenie, 
jakoby Rossya doznała od Niemiec kilkrot- 
nego upokorzenia. Że tak nie jest dowie­
dziono ze strony Niemiec wielokrotnie, za­
razem jednak stwierdzono w Niemczech, że 
interesa handlu niemieckiego poniosły do­
tkliwe szkody przez rossyjska politykę han- 
dlową.Nie można też zrozumieć, jakby to sta­
nowisko Niemiec i Rossyi względem siebie, 
mogło być zmienione co do istoty przez zjazd 
obu Monarchów. Przypuścić nawet nie można, 
aby, ze strony niemieckiej próbowano usunąć 
złe urojone przez Rossyę, a z drugiej strony 
nie jest bardzo prawdopodobnem, aby Ros- 
sya zamierzała cofnąć zarządzenia, które 
przynoszą szkodę interesom Niemiec. Można 
więc przypuścić, że przedmiot ten, jako za­
równo przykry dla obu Monarchów, wyklu­
czony zostanie z treści rozmowy, jaką na 
zjeździe cesarza prowadzić będą. »koro zaś 
wszystkim sferom politycznym wiadomo, że 
istniejące stosunki pomiędzy Niemcami a 
Austryą, uważane są w Niemczech za wa­
runek niemieckiego bezpieczeństwa, więc 
też wykluczonem jest przypuszczenie, aby 
Rossya próbowała sprowadzić jakąkolwiek 
zmianę w stosunkach Niemiec do ich naj­
bliższych sprzymierzeńców.

Z uwagi przeto na to, iż kwestye po­
wyższe ze względu na ich naturę należy u- 
ważać za wykluczone z zakresu przedmiotów, 
jakie będą omawiane na zjeździe obu Monar­
chów, każdy musi dojść do wniosku, że zjazd 
cesarza Wilhelma II z carem Aleksandrem 
KI nie zmieni nic w stosunkach Niemiec do 
Mocarstw innych, jakkolwiek można mieć 
nadzieję5 że zjazd ten przyczyni się do usu­
nięcia pewnego niedowierzania, okazywane- 

przez sfery rossyjskie w obec polityki 
niemieckiej. “

Według najnowszych doniesień, od­
jazd cesarza Wilhelma do Petersburga zo­
stał o jeden dzień odroczony, nastapi więc 

14, lecz 15 b. m.
Jak donoszą do Germanii z Kiel, to­

warzyszyć będzie jachtowi cesarskiemu 
»Hohenzollern“ cała flota manewrowa, t. j. 
Pancerniki: „Baden“, „Bayern", Kaiser", 
Friedrich der Grosse", „Zieten", „Kónig 
Wilhelm1-, fregaty „Stein", „Gneisenau", 
»Moltke“, „Prinz Adalbert11, „Blitzu ; flota 
torpedowa , złożona z 14 okrętów i ayiseur 
„Falkę". Eskadra ta towarzyszyć będzie 
cesarzowi tylko do granicy wód niemiec­
kich, na wody rossyjskie udadzą się tylko 
dwa okręty pancerne, jako towarzysze jach­
tu „ Hohenzollern

Sprawa małżeńska króla Milana 
i królowej Natalii.

Dzienniki ogłaszają następujące tele 
gramy wysłane przez królowę Natalię w 
w sprawie małżeńskiej i odpowiedzi na nie. 
Pierwsza depesza z dnia 25 sierpnia do pre­
zesa gabinstu Christieza brzm i:

„Król zawiadamia mnie, iż wniósł do 
naszego synodu podanie o rozwód. Proszę 
donieść mi, czy rada ministeryaina wie 
0 tem.“

Christiez odpowiedział natychmiast:
„Mam zaszczyt donieść, iż król raczył 

Uwiadomić swoje ministerstwo o uczynio­
nym przez niego kroku."

Telegram królowej do metropolity Teo- 
dozyusza brzmi:

„Król doniósł mi listownie, iż poczy­
nił krok dla otrzymania rozwodu. Ani ka­
noniczne, ani cywilne prawo, nie zezwala na
^zwód bez ważnych i istotnych powodów.
Ponieważ w obecnym wypadku nie jest mi 
gnanym żaden z takich powodów, nie zgo­
dzę się nigdy. Ufam sprawiedliwości Przed­
wiecznego."

Następnie wystosowała królowa do 
Prezesa gabinetu Christieza następującą de­
peszę :

„Czy gabinet wie o tem, że gen. Pro- 
ticz bawił tutaj (w Wiesbadenie) przez 
sześć dni aby steroryzować mnie dla pod­
pisania nielegalnego dokumentu? Utrzymu­
je on, iż posiada podpisany przez Chrisfci- 
eza i Mijatovicza dokument upoważniający 
go do uwiezienia mojego syna."

Christiez odpowiedział na to:
„Mam zaszczyt donieść, iż król poru- 

ćzył z wiedzą gabinetu gen. Proticzowi mi- 
syę przywiezienia królewicza do Belgradu. 
Protićz posiada ku temu zupełne urzędowe 
pełnomocnictwo."

Zeszłego czwartku telegrafowała kró­
lowa do metropolity Teodozyusza:

„W dzisiejszych dziennikach znajduję 
wiadomość, iż jestem już rozwiedzioną. Pro­
szę uprzejmie zawiadomić mnie , w jaki to 
sposób mógł być orzeczonym rozwód, skoro 
ja, królowa Natalia, nie otrzymałam żadnej 
zgoła cytacyi. Do tej chwili nie mam w 
ręku żadnego w tej sprawie dokumentu."

Na to otrzymała królowa następującą 
lakoniczną odpowiedź : Biskup Niszu da Pa­
ni odpowiedź na Jej telegram".

Królowa do metropolity: „Zmuszoną 
jestem oświadczyć panu, iż dopóty nie przyj­
mę biskupa N iszu, dopóki nie dowiem się, 
przed którym trybunałem kościelnym zosta­
ła wniesioną skarga o rozwód. Ponieważ nie 
mam sobie absolutnie nic do wyrzucenia, 
nie lękam się światła. Nie zapominaj pan, 
iż przy pańskim sędziwym wieku nie musi 
być niedaleką godzina, w której przyjdzie 
ci stanąć przed najwyższym Sędzią i nie 
obarczaj swej duszy ciężkim grzechem".

Metropolita odpowiedział: „Podanie o 
rozwód zostało wniesionem do synodu, a 
więc jedynie kompetentnej władzy niezawi­
słego serbskiego Kościoła".

Królowa do metropolity: „Ponieważ 
synod nie jest kompetentnym do zajmowa­
nia się moją sprawą rozwodową i ponieważ 
takie postępowanie sprzeciwia się wysokim 
ustawom krajowym, przeto protestuję uro­
czyście przeciw podobnie niecnej niespra­
wiedliwości".

Według najnowszych wiadomości 
z Wiesbadenu, są pewne widoki, że królo­
wa Natalia, zrozumiawszy należycie nieko­
rzyści rozwodu , i przekonawszy się, iż nie 
może liczyć na żadną wysoką interweneye, 
zgodzi się ostatecznie na zaproponowaną 
jej separację: W razie^ zgodzenia się na 
postawione jej przez króla warunki, pobie­
rałaby królowa 300.000 franków rocznej 
pensyi. Presse p isze: Różne nadchodzące 
z Wiesbadenu wersye potwierdzają donie­
sienie dzienników serbskich, że królowa 
odwołała się o pomoc do cara, i że dotych­
czasowy jej upór należy przypisać zachęcie 
ze strony pewnych kół rossyjskich.

Z Wiesbadenu telegrafują wreszcie do 
N. fr. Presse-. Serbski Minister wojny, ge­
nerał Proticz, udawał się do tutejszego 
prezydenta policyi z prośbą, aby był mu 
pomocnym przy odebraniu serbskiego kró­
lewicza. Prezydent policyi odparł na to, iż 
dopóty nie może interweniować, dopóki nie 
będzie miał w ręku orzeczenia sądowego, 
lub dopóki nie zostaną przeprowadzone ro­
kowania dyplomatyczne.

Budap. Corr. zapewnia, że ani żaden 
członek Najw. Dworu, ani Minister spraw 
wewnętrznych, ani żadna inna decydująca 
osobistość, nie rozmawiała kiedykolwiek 
z królem Milanem o jego stosunku z mał­
żonką. Podczas bytności w Wiedniu wyra­
ziła wprawdzie królowa bez ogródek nieza­
dowolenie z polityki zagranicznej króla, po 
przybyciu jednak Milana przystała na to, 
by do Serbii nie wracać, lecz po wycieczce 
do kąpiel udać się na stały pobyt do Stutt- 
gardu. Później domagała się natarczywie 
powrotu i weszła w związek ze wszystkimi 
malkontentami serbskimi, w skutek czego 
musiał król Milan zażadać rozwodu.

% Kossyi.
(Drobne wiadomości.)

Kijewsk. Słowo z wiarogodnego, jak 
zapewnia, źródła dowiaduje się, iź cesarz 
Wilhelm Il-gi podczas pobytu swego w Ros­
syi, oprócz Petersburga, zamierza jeszcze 
zwiedzić niektóre większe miasta, a pomię­
dzy innemi Moskwę, Kijów i Odessę. Wia­
domość ta potrzebuje, oczywiście, potwier­
dzenia.

Dekretem cesarskim konsul wielko-bry- 
tański, Henryk Grantz, został uznany za 
konsula generalnego Anglii dla gubernii 
Królestwa, oraz gubernij: kowieńskiej, gro­
dzieńskiej i mińskiej; rezydencją konsula
będzie Warszawa.

Nowoje Wremia donosi, że reform a 
straży pogranicznej odłożona została na 
czas nieograniczony. T ym czasow o m a wejść 
tylko w wykonanie podział straży na bry- 
gady.

Petersburski Kraj donosi:
Bardzo wielu młodych Serbów przy

regi armii rossyjskiej. Są to po większej 
części synowie zamożnych rodziców, zna­
nych z lojalności względem dynastyi Kara- 
georgiewiczów. Młodzi ci ludzie dostają miej­
sca wolne stypendyjne w szkołach wojsko­
wych, albo też wstępują do szkoły junkrów. 
Predrag Nenadowicz, krewny Piotra Kara- 
georgiewicza, wstąpił przed paru miesiąca­
mi do szkoły junkrów, a w tych dniach o- 
trzymał stopień oficerski,

W pięćdziesięciu guberniach Rossyi 
europejskiej, znajduje się 88.531 cerkwi z 
44.559 duchownymi i 6,442 mnichami, 1.287 
kościołów rzymsko-katolickich z 1.453 du­
chownymi, 780 zborów protestanckich z 471 
pastorami, 37 kościołów armeńsko-gregoryań- 
skich z 84 duchownymi, 349 synagog, 3957 
meczetów z 7877 duchownymi.

Sprawa bułgarska.
Parlamentowi angielskiemu została 

przedłożoną księga błękitna o bułgarskich 
i wschodnio-rumelijskich kwestyaeh. Za­
warte w niej depesze w liczbie 331 wypeł­
niają okres czasu od dnia 17 listopada 1886 
do 17 grudnia 1887. Zibiór cały zamyka de­
pesza sir Moriersa ambasadora W. Brytanii 
z Petersburga do lorda Salisbury’ego stre­
szczająca jego rozmowę z p. Giersem. Am­
basador mając udać się do Anglii wyraził 
zaniepokojenie, czy Europa nie znajduje się 
w przededniu nowej rewolucyi w Bułgaryi 
i dał lekko do zrozumienia, iż w razie ta­
kiego kataklizmu prasa angielska posą­
dzałaby niezawodnie Rossyę o podsyca­
nie rewolucyjnych prądów. Na to odparł 
G iers: „Możesz pan z zupełnym spokojem 
udać się na swój urlop do Anglii. Bułgarzy 
mogą robić co im się tylko żywnie podoba. 
Mogą mordować się nawzajem, lub obwołać 
u siebie cesarstwo. Nie ruszymy nawet pal­
cem aby temu przeszkodzić. Cała Bułgarya 
nic nas nieobchodzi." W innej nocie wspo­
mniano o następującem oświadczeniu Mini­
stra spraw zagranicznych hr. Kalnoky’ego; 
„Nie da się zaprzeczyć, iż sprawa bułgarska 
nie przestaje być niepokojącym żywiołem w 
ogólnem położeniu politycznem a jej zała­
twienie byłoby widocznem polepszeniem sy- 
tuacyi. Istotnym jednak punktem zaniepoko­
jenia, zwłaszcza tym, który wymaga tyle z 
naszej strony ofiar, nie była sprawa buł­
garska.

N. Wrem., podnosząc, iż w Europie 
panuje obecnie ogólne mniemanie, że kwe- 
stya bułgarska wypłynie teraz na wierzch, 
ostrzega przed tego rodzaju pogłoskami, i 
tak pisze:

„Na Zachodzie nadto się spieszą z do­
mysłami, jakoby Rossya miała zamiar opu­
ścić swoje stanowisko wyczekujące i wziąć 
inieyatywę nowego postawienia kwestyi buł­
garskiej. Niektóre dzienniki twierdzą nawet, 
że Rossya już „zajęła się tą sprawą". Wszy­
stkie domysły o rozpoczętych jakoby ukła­
dach, wszelkie pogłoski i plotki o warun­
kach, które niby mają szanse uznania ze 
strony gabinetu petersburskiego, są zupeł­
nie przedwczesnemi. Nie ma na razie ża­
dnego powodu do podobnego kroku. Zanim 
powód ten powstanie, potrzeba z zupełną 
dokładnością wyjaśnić wszelkie skutki poli­
tyczne zbliżającego się faktu , to je s t , od­
wiedzenia dworu naszego przez młodego 
cesarza Niemiec. Mówiliśmy już, że odwie­
dziny te muszą przynieść owoce, zależne 
nietylko od woli mającego przyjechać do 
Rossyi monarchy. Berlin, jak to wszystkim 
wiadomo, związany jest poważnemi zobo­
wiązaniami względem Wiednia, a te wła­
śnie zobowiązania wywołały niegdyś ochło­
dzenie się stosunków pomiędzy Rossyą i 
Niemcami. Otóż nie byłoby rozsądnem sta­
wiać jeszcze raz kwestyę bułgarską na po­
rządku dziennym, nie upewniwszy się co do 
istotnego zamiaru ze strony rządu niemiec­
kiego poparcia naszych słusznych żądań i 
przywrócenia w Bułgaryi należytego po­
rządku rzeczy". Kończy zaś dziennik sło 
wam i:

„Miną jeszcze tygodnie, a może i mie­
siące, zanim się należycie wyświetli, czy już 
czas wreszcie postawić kwestyę bułgarską 
na porządku dziennym i czy należy rozpo­
cząć wymianę myśli pod tym względem z 
gabinetami europejskiemi. Bardzo byc może, 
że nawet po podróży cesarza Wilhelma ligo 
uznane będzie za pożyteczne powstrzymać 
się nadal od tego kroku."

bywa teraz do Petersburga i wstępuje w sze-

Queta Lwowska” s dnia 13j|lipca 1888.

Z Francyi.
(Jeszcze  odezwa hrabiego Paryża. Z komisji budże­
towej, projekt jednolitych podatków. Z komisji wy­

borczej , projekt reorganizaeyi wyborczej).

Dzienniki republikańskie umiarkowa­
ne nie pochwalają rozporządzenia, na mocy 
którego skonfiskowana została odezwa hra­
biego Paryża.] lem ps mniema, że krok ten 
był zupełnie niepotrzebny i nie logiczny, 
skoro dziennikom wolno było ogłosić ode­
zwę w całej osnowie. Według lemps hra­

bia Paryża zaszkodził sobie, ale nie repu­
blice tym aktem. Na konfiskacie zrobiły 
niektóre dzienniki znakomity interes, gdyż 
zaciekawiona publiczność rozkupiła po kilka 
nakładów, a Soleil miał taki popyt na bul­
warach, jakiego już dawno nie pamiętają.

Unwers poświęca odezwie kilka uwag 
krytycznych. Ważną jest okolicznością 
mniema ten dziennik — i w niej główna 
zasługa, że autor odezwy wystąpiłjako pre­
tendent w charakterze urzędowym. Konfi­
skata była dlań korzystną, ponieważ teraz 
wywoła ruch wzmocniony. Chwila dla ta­
kiej manifestacyi była bardzo odpowiednią. 
Oportunizm, złożony z republikanów umiar­
kowanych i z trwożliwych konserwatystów, 
którzyby chcieli za jakąkolwiek cenę uni­
knąć zmiany rządu, oportunizm ten już pra­
wie zbankrutował a walka przenosi się eoraz 
widoczniej na kwestyę istnienia lub nieist­
nienia , pomiędzy radykalizm a monarchię. 
Monarchia cesarska, którąby może wybrało 
wielu z pomiędzy konserwatystów, przed­
stawia się na teraz skutkiem waśni nie tyl­
ko w rodzinie Bonapartych, ale i w obozie 
tej partyi, jako kreacya niemożliwa, a za­
tem hrabia Paryża ma pewne widoki pozy­
skania wielu żywiołów konserwatywnych. 
W odezwie ostatniej nie znajdujemy 
wprawdzie nic nowego, ale mowa jej sta­
nowcza i bardzo wyraźna. W krótkości zwra­
ca ona uwagę na szkody, które republika 
zrządzić musiała i w istocie zrządziła, jako 
też na dobre strony, które monarchia mieć 
może i mieć będzie,

W komisyi budżetowej Izby deputo­
wanych wystąpili Blatin i kilku jego przy­
jaciół z poprawką lepszego rozdziału po­
datku gruntowego. Poprawka miała na 
celu podwójną korzyść, ażeby najpierw za- 
pobiedz dowolności rad generalnych przy 
repartycyi podatków, a powtóre, ażeby przez 
jednolite podwyższenie podatków grunto­
wych obowiązywało w całym kraju jedno 
prawo, a skarb państwa odnosił większe ko­
rzyści. Podwyższenie byłoby według wnio­
skodawców wyniosło około 22 milionów fran­
ków. Minister skarbu Peytral, zapytany, jak 
się zapatruje na proponowaną reformę, od­
parł, że nie jest to dla niego rzeczą nową, 
bo sam w przeszłym roku projekt ten pod­
nosił. Poczytuje go za doskonały, ale wyko­
nanie ustawy nie zawisło od samego mini­
stra, lecz od szefów departamentowych i dy­
rektorów generalnych, a dyrektor podatków 
bezpośrednich twierdzi, że przeobrażenie ta­
kie nie byłoby obecnie na czasie, ponieważ 
wymagałoby pracy, która dopiero w ciągu 
kilku lat może być uskutecznioną.

Wobec krótkiego już czasu , jaki Izba 
przed feryami ma jeszcze przed sobą, wąt­
pliwą jest rzeczą, czy w tej sesyi przyjdzie 
pod obrady projekt komisyi wyborczej, któ­
ra proponuje odnawiać część mandatów po­
selskich co trzy lata. Gdyby się projekt 
utrzymał, to czas trwania mandatów wielu 
deputowanych wynosiłby w takim razie 
sześć lat, bo tylko część posłów wylosowa­
nych ustępowałaby z Izby, a na ich miej­
sce przybywaliby wybierani co trzy lata. 
W razie przyjęcia zasady wyborów okręga­
mi, po zniesieniu zbiorowych, każdy z okrę­
gów wyborczych przystępowałby co trzy la­
ta do ponownego wyboru połowy swoich 
deputowanych, zdarzyćby się więc mogło, 
że ci sami zajmowaliby znowu miejsca 
w Izbie, skoroby wyborcy nie odmówili im 
swego zaufania nadal.

K R O I I K A

Lwów, 12 lipca.

— Subwencye c. k. Ministerstwa
ośw iaty. Rada szkolna krajowa przesłała po­
lecenie względem wypłacenia do rąk dyrektora 
gimnazjum św Anny w Krakowie p. Kulczyń­
skiego, kwoty 600 zł., przyznanej przez Mini­
sterstwo wyznań i oświaty na wydanie księgi 
pamiątkowej z okazyi jubileuszu tegoż gimna- 
zyum odbyć się mającego w roku bieżącym. — 
Na cele katedry patologii ogólnej i doświad­
czalnej prof. Adamkiewicza w Krakowie, przy­
znało Ministerstwo na r. 1889 nadzwyczajny 
dodatek w kwocie 500 złr„ z zastrzeżeniem 
konstytucyjnego zatwierdzenia.

(nij Kolo literacko- artystyezne prze­
niosło się — jak wiadomo— z dotychczas zaj­
mowanych lokalności w kamienicy p. K. Ki. 
selki przy placu Maryackim, do gmachu hr. 
Skarbka, gdzie zajęło część lokalności po ka­
synie narodowem. Wczoraj wieczorem odbyło 
się uroczyste otwarcie nowego lokalu przy licz­
nym udziale członków Koła i ich rodzin. Pre­
zes Koła p. A. Wilczyński zagaił zebranie ser­
deczną przemową, poczem p. Biernacki (Rodoć) 
wygłosił wiersz okolicznościowy — jak zwy­
kle — tryskający dowcipem i życiem. Nastą­
piły potem produkeye muzykalne i deklamacyj- 
ne, w których brali udział pp. Posselt, uczeń 
Wolfsthala, Wszelaczyński, Borkowski, Niewia­
domski i pani Stachowicz. P. Fiszer przedstawił 
znakomitego swego „Żeniaczkiewicza" a uroczy-



stość zakończono tańcami, które przeciągnęły 
się do późnej godziny.

— Nauczyciele szkół ludowych
we Lwowie odbyli dnia 11 b. m. poufne zgro­
madzenie w szkole Szaszkiewicza, pod przewo­
dnictwem dyr. Czapelskiego. Uchwalono wnieść 
petycyę do Eady miejskiej o polepszenie bytu, 
a to w obec ciągle wzmagającej się drożyzny 
we Lwowie. W tym celu wybrano deputacyę, 
złożoną z dyr. SzpetmańBkiego, Korpaka i Mię- 
sowicza, która uda się do p. prezydenta mia­
sta z prośbą o poparcie sprawy. Nadto wybra­
no komisyę złożoną z dyr. Kościuka, Opałka i 
Mięsowicza, której zadaniem będzie pod hasłem : 
„żądajcie od nas pracy, lecz nie pozwólcie żyć 
nam w niedostatku1', przedstawić żądania nau­
czycieli publicznie i faktami wykazać opłakany 
stan materyalny nauczycielstwa ludowego lwow­
skiego.

— P. Leon Menkes, rodem ze Lwo­
wa, otrzymał wczoraj w Uniwersytecie tutej­
szym stopień magistra farmacyi.

— Festyn weteranów wojskowj ch.
W niedzielę, dnia 16 b. m., odbędzie się wspa­
niały festyn w ogrodzie Kiselki nad stawem, 
w razie zaś niepogody w następną niedzielę. 
Dochód przeznaczony na założenie funduszu 
stypendyjnego dla sierót po zmarłych człon­
kach korpuBU c. k. weteranów wojskowych z 
powodu 40-letniego panowania Najj. Pana i 
10-letniej rocznicy istnienia korpusu.

— K olonie wakacyjne. Wyjazd I. 
seryi kolonii wakacyjnej chłopców nastąpi w 
niedzielę, d. 15 bm., o godzinie 5 rano, koleją 
Państwową do Skolego, a dalej do Huty Koro- 
stowskiej. Rodzice lub opiekunowie mają przy­
jętych do kolonii wakacyjnej chłopców przysta­
wić na główny dworzec najpóźniej do godziny 
4 ‘/a rano.

Kolonia wakacyjna dziewcząt wyjedzie we 
czwartek, d. 19 bm., o godzinie 5 rano, koleją 
Państwową do Hrebenowa na pięciotygodniowy 
pobyt i powróci w piątek, dn. 24 sierpnia br., 
w nocy z piątku na sobotę, o godzinie l 1/, do 
Lwowa.

Dzięki szczególnej uprzejmości Dy* ekcyi 
kolei Państwowej, zatrzyma się pociąg przez dwie 
minuty dn. 19 bm. przy budce nr. 27 na Ze- 
łemiance, tuż przed budynkiem, w którym umie­
szczona jest kolonia wakacyjna dziewcząt. I. se- 
rya kolonii wakacyjnej chłopców powróci do 
Lwowa w poniedziałek, dn. 6 sierpnia br., a
11 serya wyjedzie ze Lwowa we środę, dn. 8 
sierpnia br., o godzinie 5 rano, powróci zaś do 
Lwowa we czwartek, dn. 80 sierpnia.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 12 b. m., według spostrze­
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr przeważ­
nie zachodni, średnia temperatura doby około 
15°C, stan nieba zmienny, wilgoć powietrza 
się zwiększa, deszcz.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
-|-19-70C., najwyższa temperatura była wczo­
raj w południe, najniższa zaś dziś w nocy; 
pierwsza wynosiła -j-24 6°C, druga -j-13'4°C.

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra­
no zredukowany na poziom morza 755 4 mm.

Opad deszczu był wcale nieznaczny.
— Dla dotkniętych powodzią w

kraju złożono następujące dalsze datki:
w starostwie nadwórniańskiem: staroza- 

konni w Nadwórnie 50 zł., g. k. pleban w De- 
latynie 2 zł., obszar dworski w Hawryłówce 
8 zł. 30 ct., gmina Neudorf 2 zł. 60 ct, Do- 
brotów 4 zł., kasa zaliczkowa w Nadwórnie 20 
zł., g- k. parafianie w Mikuliczynie 6 zł. 34 ct.;

w starostwie rzeszowskiem: parafianie w 
Przewrotnem 10 zł., w Połomyi 5 zł., w Strzy­
żowie 30 zł., w Błażowy 5 zł., w Krasnem 
8 zł. 30 ct., gmina Strzyżów m. 28 zł. 35 
ct., Bratkowiee 9 zł., Kielnarowa 7 zł. 10 ct., 
Futoma 5 zł. 70 ct., Szklary 4 zł. 65 ct., Ru­
dna wielka 4 zł. 30 ct., Brzeżanka 3 zł. 20 
ct., Połomya 3 zł., Błodowa 2 zł. 30 ct., Żar­
nowa 2 zł. 20 ct., Sołomka 2 zł. 20 ct., Ter- 
liczka 2 zł. 10 ct., Dylęgówka 1 zł. 80 ct., 
Baryczka 1 zł. 73 c t , Drabinianka 60 ct., 
Krasne 4 zł. 49 ct., zbór izraelicka w Czudczu 
3 zł. 40 c t.;

w starostwie wadowickiem. towarzystwo 
oszczędności i pożyczkowe w Andrychowie 10 
zł. (C. d. n.)

— Do Rady powiatowej żydaczow- 
skiej, przy wyborze uzupełniającym, wybra­
ny został c. k. sędzia powiatowy, Mikołaj He- 
rasymowicz.

— Zwłoki chłopca 14-letniego zna­
leziono d. 6 b. m. w ogrodzie włościanina Mi­
chała Atamaniuka w Pistyniu, pow. kosow­
skiego. Przy oględzinach oprócz sznura na szyi, 
spostrzeżono także znaki ciężkiego pobicia. Po- 
mieniony chłopiec, nazwiskiem Antoni Oreszczuk, 
służył u Atamaniuka i dla niewiadomych po-

y  wodów d. 2 b. m. zbiegł ze służby poczem 
się ukrywał aż do dnia, w którym znaleziono 
jego zwłoki. ̂ Tajemnicza ta zbrodnia jest przed­
miotem dochodzenia sądowego.

— W "Uniwersytecie Jagiellońskim d.
11 b. m. pp. Cyryl Dolnicki, rodem z Chylezyc 
i Feliks Lic, rodem z Wysoki w Galicyi, otrzy­
mali stopień doktura wszech nauk lekarskich; 
zaś pp. Juliusz Aleksandrowicz, rodem z Jor­
danowa W Galicyi, stopień doktora praw. i

-  Budowa gimnazyum. Według ko­
respondenta lwowskiego Czasu p. Minister dr. 
Gautsch zarządził naprawę budynku gimnazyai- 
nego w Przemyślu w rozmiarach najniezbęd­
niejszych dlatego, że równocześnie zadecydował 
budowę nowego gmachu dla gimnazyum prze­
myskiego. Stanie on obok dzisiejszego gimna­
zyum na placu, który zajmuje dziś ruina by­
łego kościoła jezuickiego. Przygotowania do tej 
budowy (rozebranie tej ruiny i ułożenie planów 
i kosztorysów) już zarządzono.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w War­
szawie ks. Franciszek Goz dows k i ,  regens 
kancelaryi konsystorza generalnego archidyece- 
zyi warszawskiej, licząc lat 40.

Warszawska Gazeta Polska otrzymała 
telegraficzną wiadomość o śmierci głośnego in­
żyniera Polaka, Stanisława J a n i c k i e g o ,  
współpracownika Lessepsa przy budowie kana­
łu Suezkiego.

W Smichowie pani Anna Hoł ub ,  matka 
znanego podróżnika po Afryce.

W Paryżu słynny grawer Franęois, uczeń 
Duponta, członek paryskiej Akademii sztuk 
pięknych, w 77 roku życia.

Tamże wicehrabia Lorgeril, gorliwy ro- 
jalista, po roku 1875 członek senatu, autor 
pełnych wdzięku poezyj lirycznych przeżywszy 
lat 77.

— Wypadek ks. Battenberga. We­
dług depeszy z Darmstadtu, d. 9 bm., książę 
Aleksander Battenberg miał fatalny wypadek 
w drodze, wracając do Heiligenberg z zamku See- 
heim, gdzie odwiedził mieszkającego tamże w. 
księcia. W miejscu, gdzie droga jest bardzo 
wąska, spłoszył się koń i zwrócił się ku stro­
mej przepaści, mającej 200 metrów głębokości. 
Służący zeskoczył, lecz nim zdołał ująć konia, 
runął powóz wraz z koniem do przepaści. Ks. 
Aleksander, który wypadł z powozu, chwycił 
się sterczących konarów, a koń i powóz poto- 
czyły się dalej. Kawałki rozbitego powozu, za­
trzymały się w zaroślach, a koń runął z wyso­
kości 200 stóp do płynącego w dole strumienia. 
Koń skaleczył się ciężko, lecz dziwnym sposo­
bem nie zabił się. Książę Aleksander odniósł 
rany na ciele i czuje mocny ból w krzyżach. 
Przedewszystkiem jednak zaraz po wypadku za­
jął się ks. Aleksander koniem, który pochodzi 
z Bułgaryi. Lekarz mniema, iż książę nie odniósł 
wewnętrznych obrażeń i że nie należy się 
obawiać z tego wypadku złych skutków. Kto 
widział miejsce, gdzie książę Aleksander runął, 
ten poczyta to za cud, że książę wyszedł cało 
z tego wypadku.

— Ogromny pożar srożył się onegdaj 
w Warszawie. Ogień wybuchł około godz. 2 
po północy w drewnianych remizach przy ul. 
Pańskiej i rozszerzył się z taką gwałtownością, 
że lokatorowie sąsiednich . zabudowań mieszkal­
nych nie mogli się wydostać z mieszkań, je­
dyne bowiem wyjście zagrodził im wał płomie­
ni. W fatalnej tej sytuacyi dzielna straż pożar­
na pracując z prawdziwem poświęceniem, oca- i 
liła życie około 40 osobom, wynosząc je z 
płomieni. Pomiędzy ocalonymi tym sposobem 
znajdowały się przeważnie omdlałe już kobiety 
i dzieci. Dzienniki warszawskie przepełnione są 
słowami najżywszego uznania dla dzielnych 
strażaków.

— Na wyścigach konnych w Mo­
skwie, w czwartym dniu biegów nagrodę Doł- 
gorukowską w sumie 2700 rubli, tudzież puhar 
i medal dla właściciela stada, przedstawiający 
wartość 300 rubli, wzięła „Mira" Leopolda 
Kronenberga. Nagrodę 1000 rubli w biegu 
„Herbelewski" wzięła „Arkonia" p. Juliana 
Ursyna Niemcewicza.

— Sędziwy wiek. W Tomsku, jak do­
noszą dzienniki rossyjskie, mieszka starzec Grze­
gorz Korolkow, liczący 123 lat wieku, zesłany 
przed laty na Syberyę za jakąś zbrodnię.

— Przeniewierstwo w Rumunii.
Z Bukaresztu donoszą, że w zarządzie szpitalów 
cywilnych odkryto tam sprzeniewierzenie sum 
znacznych, bo obliczonych na miliony. Zarząd 
ten posiada wiele szpitalów w różnych miastach, 
a wydatki na nie pokrywa dochodami z olbrzy­
mich dóbr i zapasów gotówki. Z powodu tego 
zarządzono śledztwo sądowe i udzielono dymisyi 
obu dyrektorom, A. Photinie i Szymonowi Mi- 
hailescu, który był niegdyś wspólnikiem bankiera 
petersburskiego, Warszawskiego, w przedsiębior­
stwie dostaw dla armii rossyjskiej. Naczelne 
kierownictwo zarządu szpitalami w Rumunii spo­
czywało dotąd w ręku prezydenta senatu, księcia 
Dymitra Ghiki.

— Fałszerze banknotów. Rząd fran­
cuski jest podobno już na tropie bandy fałszerzy, 
którzy fabrykowali noty banku narodowego fran­
cuskiego, opiewające na 500 fr. W tych dniach 
aresztowano właśnie w Brukseli dezertera z wojska 
francuskiego, niejakiego Duplessis, który w stolicy 
Belgii wiódł życie wystawne, trzymał konie i 
powozy, wydawał świetne bankiety itd. Duplessis 
został aresztowany w czasie uczty, jaką przyja­
ciołom dawał w swym domu.

— Przyjem ności głośnych ludzi.
Dzienniki szwajcarskie donoszą, iż dr. Moreli 
Mackenzie, bawiący obecnie w Zurichu, nie może 
uczynić ani jednego kroku bez towarzystwa cie­
kawych. W tych dniach chciał on odbyć na 
statku parowym podróż naokoło jeziora zurych- 
skiego, ale i tam ciekawi nie dali mu spokoju,

a byli tak natrętni, że lekarz Fryderyka III na 
pierwszej stacyi musiał wysiąść i uciec do do­
rożki, by przynajmniej przez chwilę nie być na­
rażonym na-ustawiczne a nużące odpowiedzi na 
pytania itd. Złośliwe dzienniki donoszą, iż spokój 
lekarza zakłócają najbardziej.... kobiety. By w ta­
kich warunkach podróż po Szwajcaryi przyczy­
niła się do wzmocnienia sił sławnego laryngo­
loga — wypada powątpiewać.

— Pożar lasu. W Osterdalen w Szwe- 
cyi. spalił się w tych dniach las, przedstawia 
jący wartość 400.000 koron.

— Towarzystwo polskie w Londy­
nie wybrało komisyę z sześciu wychodźców 
Polaków złożoną, której poleciło zebranie fun­
duszu na odnowienie pomnika wystawionego na 
cmentarzu Highgate, pod Londynem, dla zmar­
łych w Anglii: Wojciecha Darasza, Jana Ostrow­
skiego Ludwika Oborskiego, Feliksa Nowosiel­
skiego, Karola Stolzmanna, oficerów, i Stanisła­
wa Worcella, posła na sejm z 1831 roku. To­
warzystwo na restauracyę pomnika ofiarowało 
5 funtów szterlingów, zaś cała potrzebna kwo­
ta wynosić ma około 20 funtów czyli 300 
franków.

— Książę Marlborough. Potomek 
słynnego wodza angielskiego, ks. Marlborough, 
głośny w Europie z powodu swego procesu rozwo­
dowego i sprzedaży galeryi obrazów Blenheimskiej, 
przywrócenia dawnej świotności swego rodu szu­
kał w związkach Hymenu. Ożenił się też przed 
kilkunastu dniami z bogatą wdową, która jest 
najpiękniejszą kobietą w stolicy Nowego Świata. 
Dla tej piękności ożenił się z nią jej pierwszy 
mąż, stary, kaleka i chorowity; przeżywszy z 
nią czas bardzo krótki, pozostawił jej skromny 
spadek w postaci 150.000 dolarów renty rocznej. 
Dzienniki zagraniczne donoszą, że piękność no­
wej księżnej Marlboroug tak dalece zachwyciła 
burmistrza New-Yorku, który dawał jej ślub, że 
przy składaniu jej życzeń, nie mógł się po­
wstrzymać od tego, by na policzku jej nie złożyć 
głośnego pocałunku.

— Jedw abua traw a. Państwo Flory 
daje nam nową pożyteczną roślinę. „Revue 
Seientifiąue" donosi, że Anglicy zajęci są pie-

i lęgnowaniem w swoich koloniach rośliny zwa­
nej „jedwabną trawą", która dziko rośnie nad 
brzegiem rzek i jezior w środkowej Ameryce.
W północnych Stanach Zjednoczonych pojawiły 
się już wyroby z tej rośliny, której włokno 
może pomyślnie rywalizować z lnem i jedwa­
biem. Maszyny, urządzone do przeróbki tego 
włókna, dotąd jeszcze nie dały pożądanych re­
zultatów, można jednak żywić nadzieję, że 
wkrótce wydoskonalone zostaną i dadzą nam 
nowy materyał na nasze ubrania i meble.

— Ważnego wynalazku do celów 
strategicznych dokonał angielski major Watkin. 
Jestto przyrząd, ułatwiający wyszukanie stano­
wiska artyleryi nieprzyjacielskiej. Wynalazca o- 
trzymał od swego rządu wynagrodzenie w for­
mie pensyi rocznej przez lat 10, w sumie 1000 
funtów szterlingów wypłacanej, tudzież 25.000 
funtów ryczałtowo.

— Edgar Mortara Wielkim wypad­
kiem zeszłego tygodnia w Madrycie było kaza­
nie, wobec dworu i nieprzebranych tłumów, w 
kościele św. Józefa, ojca Mortary.

Z okazyi tej, miejscowy korespondent „Fi­
gara" przypomina *głośną przed trzydziestu la­
ty sprawę dziecięcia Mortary. Urodził się on 
w roku 1851 w Bolonii w rodzinie żydowskiej. 
Gdy miał rok zachorował ciężko i stracono na­
dzieję przywrócenia do życia niemowlęcia. Po­
zostawiona z nim sama na chwilę niańka, wi­
dząc, że kona, ochrzciła je z wody. Wkrótce 
potem dziecię wyzdrowiało. Służąca przez długi 
czas bała się powiedzieć o tern jego rodzicom, 
dopiero po kilku latach wyznała im prawdę. 
Przywiązani fanatycznie do swojej wiary, na 
wieść tę wpadli w szalony gniew i razpacz. 
Sprawa doszła do Piusa IX. Ten, przekonaw­
szy się, że rodzice nie zgodzą się nigdy dać 
synowi chrześciańskiego wychowania, rozkazał 
oddać go kolegium katechumenów w Rzymie. 
Rozkaz ten był prawem, gdyż Ojciec święty był 
wówczas władcą Państwa kościelnego, a Bolo­
nia leżała w jego obrębie.

Edgar Mortara, który na chrzcie z ce­
remonii przyjął imię Piusa-Marii, okazywał od 
najmłodszego wieku niepospolite zdolności.
W trzydziestu latach zapragnął wstąpić do za­
konu.

Przyjęto go jako postulanta do klasztoru 
Augustyanów w San Piętro in Yincoli i w 19 
latach wykonał solenne śluby. W roku 1870 
Włosi byli panami Rzymu. Mortarę zapisano 
na listę konskrypcyjną. Antipapiści skorzystali 
z tej sposobności, dla urządzenia manifestacyi. 
Wojsko otoczyło klasztor, postanawiając wydo­
stać przemocą młodego zakonnika, lecz ten zdo­
łał umknąć pod przebraniem i przedostał się 
do Austryi. Po trzyletnim w niej pobycie udał 
się do Francyi i przebywał tam przez lat 9.
Od sześciu lat jest w Hiszpanii, słynąc z cnót 
i wymowy. Ojciec Mortara ma obecnie lat 37. 
jest znakomitym polyglotą — posiada aż 20 
języków.

— Cesarz brazylijski, bawiący w 
Aix-les-Bains, odzyskał zdrowie w zupełności 
i dnia 5 sierpnia rozpocznie podróż do Rio de 
Janeiro.

-  Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Staraniem Reprezentacyi Zjed. 
Tow. P rzyjaciół Sztuk Pięknych we 
Lwowie urządzoną została w hotelu Georgea 
(sala Frohsin) wystawa największego obrazu 
mistrza Jana Matejki „Kościuszko pod Racła­
wicami1 . Ceny wstępu: w dnie powszednie 
(oprócz poniedziałku) 20 ct., w niedzielę i święta 
10 et., w poniedziałek 50 ct. Wystawa jest 
otwartą codziennie od godziny 10 rano do 6 
wieczór i trwać będzie do 15 lipca b. r.

Kraków, 11 lipca.
Pracownia Matejki przy ul. Krupniczej 

dzisiaj została do szczętu rozrzuconą. Ze skrom­
nego i ubożuchnego tego przybytku sztuki, wy­
szły na świat dzieła: „Kazanie Skargi", „Rej­
tan", „Unia Lubelska". Historyczny ten kącik 
ostatniemi czasy zajmował Kazimierz Pochwalski 
i zawsze artyści najchętniej zajmowali tę pra­
cownię Matejki przez winną cześć dla mistrza.

Korespondencya Redakcyi.

Wny p. Tomasz Ni e d z i e l s k i  c. k. ka­
pitan pens. w Ko ł a c z y c a c h .  Chciej WPan 
donieść, jakie numera nie doszły, a natychmiast 
przeszlemy. Gdyby podobne wypadki i nadal 
się ponawiały, chciej WPan nas zawiadomić, a 
poczynimy u c. k. Dyrekcji poczt starania, aby 
nieporządki usunąć. Z naszej strony winy nie­
ma; każdy numer jak najregularniej jest ekB - 
pedyowany.

Akademia um iejętności w Krako­
wie powzięła zamiar wydawania przedruków 
rzadkich utworów literatury w języku polskim 
i łacińskim pisanych, celem uprzystępnienia ich 
wykształconemu społeczeństwu a szczególniej 
uczonemu światu polskiemu.

Zadanie to przejęła istniejąca przy tejże 
Akademii komisya dla badań w zakresie histo- 
ryi literatury i oświaty w Polsce i uchwałą 
swą z d. 11 czerwca b r. postanowiła zamiar 
powyższy, w jak najkrótszym czasie w czyn 
wprowadzić. Uchwalono mianowicie, że :

1. „Biblioteka pisarzów polskich wydania 
Akademii umiejętności w Krakowie" będzie o- 
bejmowała przedruki rzadkich utworów litera­
tury w języku polskim lub łacińskim pisanych, 
przedewszystkiem XVI w. i przeważnie takich, 
które nie były wydane w Bibliotece polskiej 
Turowskiego, oraz dawne zabytki polskiej lite­
ratury dochowane w rękopisach.

2. Wychodzić będzie w formacie i na 
wzór Biblioteki Turowskiego w zeszytach, obej­
mujących jeden tylko utwór bez względu na 
jego obszerność, lub kilka utworów, ale bądź 
tego samego autora, bądźto odnoszących się do 
tego samego przedmiotu.

3. Wydawca pewnego utworu (polskiego) 
powinien przygotować rękopis do druku, mo­
dernizując pisownię, zachowując wszystkie wła­
ściwości językowe, objaśniając w odsyłaczach 
wyrazy przestarzałe, oraz podając na końcu 
spis alfabetyczny tych, których niema w sło­
wniku Lindego. — Wolno wydawcy poprzedzić 
rzecz wstępem, który w żadnym razie nie może 
być osobną rozprawą, ani przechodzić obszer- 
nością kilku stron druku. Wydawca doBtaje 
zwrot kosztów przepisywania i ma prawo do 
honoraryum, według norm przyjętych w komi- 
syach akademickich.

Na temże posiedzeniu wybrano komitet 
redakcyjny, mający kierować całem wydawni­
ctwem. Przewodnictwo nad nim objął prof. dr. 
Stanisław hr. Tarnowski, sekretarz jeneralny 
Akademii umiejętności. W skład komitetu we­
szli następnie pp. dr.- Michał Bobrzyński, prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, członek zwyczaj­
ny Akademii umiejętności, dr. Józef Rostafiński, 
prof. uniw. Jagiell., czł. zwycz. Akad. umiejęt., 
dr. Władysław Wisłocki, kustosz Biblioteki Ja­
giellońskiej, czł. zwycz. Akad. umiejęt., jako 
reprezentanci trzech wydziałów Akademii, oraz 
pp .: ks. dr. Władysław Chotkowski, prof. Uni­
wersytetu Jagiell. i dr. Stanisław Tomkowicz, 
członkowie komisyi literackiej. Sekretarzem ko­
mitetu jest dr. Józef Korzeniowski, który oso­
bną odezwą zwraca się do znanych na polu li­
teratury pracowników z zaproszeniem do wzię­
cia udziału w powyżej objaśnionem przedsię­
wzięciu Akademii. Każda wiadomość o jakiem- 
kolwiek dziele, mogącem wejść w ramy tego 
wydawnictwa, będzie dla komitetu pożyteczną 
wskazówką. Pożądaną jest jak najrychlejsza od­
powiedź ze względu na potrzebę wczesnego u- 
grupowania i przygotowania materyału.

Adres: Dr. Józef Korzeniowski, ul. Smo­
leńska, 1. 13, II piętro.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy. *) Dnia 12 lipca 

1888 r.
Lwów, pszenica 6’20 do 6*70, żyto 

ł ‘40 do 4*75, jęczmień browarny 4 '— do 5'—, 
owies 4*30 do 4’85, groch 4'5Ó do 10 5; wy­
ka 4 50 do 5‘—, rzepak 9’50 do 1045, lnian- 
ka •—, koniczyna czerwona 24’— do 35’—,
koniczyna biała 20’— do 30’—, koniczyna 
szwedzka 30‘— do 36'—.

Tarnopol, pszenica 6-— do 6*55, żyto 
445 do 455, jęczmień browarny 3'90 do 4’85, 
owies 3*75, do 445 groch 5.50 do 10’—, wy­
ka 4'30 do 4'75, rzepak 9’50 do 10'50, lnian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 17'— do 36 —, 
koniczyna biała 30-— do 36 — koniczyna 
szwedzka 30'— do 35’—.

Podwołoczyska, pszenica 640 do 6.45 
żyto 3'80 do 4 20, jęczmień 3’60 do 4*75. <£ 
wies 3’50 do 4'25, groch 540 do 9’—, wyka 
4-50 do 540, rzepak n. 9 '— do 10'40, lnian- 
ka —■— do —•—, koniczyna czerwona 28*— 
do 33'—, koniczyna biała 30'— do -36‘—, ko­
niczyna szwedzka 28'— do 35' - .

Czerniowce, pszenica 6'30 do 7’—, żyto 
4-30 do 4-80, jęczmień 4’20 do 5 30, owies 
3-30 do 4-—, groch 4’40 do 9*—, wyka 440 
do 4*80, rzepak 9 50 do 1040, lnianka -•— 
do —•—, koniczyna czerwona 18’— do 34’—, 
koniczyna biała ■—•— do —'—, koniczyn# 
szwedzka —■— do —’—, tymotka 20'— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka
Ch mi e l  od 5’— do —’55 zł. nomi- 1 

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro. 

loco Lwów 29'50 do 30’75 zł.
Tylko gotowa pszenica i żyto znajdują 

odbiorcę.
Spirytus poszukiwany.

mniej nie bezinteresownie patryotycznej. Co 
się tyczy przedewszystkiem zachowania się 
niektórych wiedeńskich korespondentów pism 
polskich, to panowie ci starają się widocznie 
brak dobrych informacyj zastąpić zuchwal­
stwem inwencyi. Korespondenci ci słyszeli 
zaledwie, że gdzieś dzwonią, nie wiedzą je ­
dnak gdzie i jak. Zresztą nie trudno im 
kombinować, iż ubiegła kampania parlamen­
tarna z jej długą i mozolną akcyą na polu 
niestałego opodatkowania, nie pozostanie w 
miejscu decydującem bez uznania dla tych 
urzędników, którzy odznaczyli się w sposób 
wybitny w tych pracach. Wyszczególnienia 
te nastąpiły już rzeczywiście, mianowicie 
szef sekcyi Baumgartner otrzymał dyplom 
barona, przewodniczący biura prezydyalnego 
w Ministerstwie skarbu, radca sekcyjny dr. 
Korytowski otrzymał tytuł i charakter radcy 
ministeryalnego, szef sekcyi Pokorny, order 
korony żelaznej kl. III, a wicesekretarz mi- 
nisteryalny Bernacki, krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA
Czas donosi, iż Ministerstwo spraw j 

wewnętrznych zatwierdziło plany i koszto- j 
rysy znaczniejszych budowli regulacyjnych j 
na Wisłoce pod Brzyściem i Pławiem. Ko- I 
szta tych budowli ze skarbu państwa po- ' 
nieść się mające, więc z wyłączeniem udzia­
łów konkurencyjnych, preliminowano w kwo- j 
cie 16.345 zł. j

Najdostojniejsza Arcyksiężna S t e f a -  
n i a przebywająca obecnie w Schemnitz 
w odwiedzinach u ks. Koburgskiej, zwiedzała 
onegdaj huty do wytapiania srebra i zakła­
dy górnicze.

Prezydent ministrów Tisza udaje się 
na trzytygodniowy pobyt do Ostendy.

Fremdenblatt pisze w artykule komu­
nikowanym :

Kwestya załatwienia g a l i c y j s k i e j  
s p r a w y  p r o p i n a c y j n e j ,  która w rela- 
cyach goniących za sensacyjnemi doniesie­
niami wiedeńskich korespondentów pism ga­
licyjskich , stała się przedmiotem dziwacz­
nych niekiedy kombinacyj , znajduje się o- 
becnie, według otrzymanych przez nas in­
formacyj, jeszcze w bardzo niewyraźnem 
stadyum. Jak nam donoszą, zbiera się w 
dniach najbliższych w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych komisya ministeryalna , któ­
ra weźmie pod obrady wypracowane przez 
galicyjski rząd krajowy zasady ustawy kra­
jowej dla załatwienia tej kwestyi. Dopiero 
wówczas, gdy narady te nabiorą ściśle o- 
kreślonej formy, będą mogły rozpocząć się 
rokowania z Wydziałem krajowym. Z te­
go cośmy powiedzieli, można przekonać się, 
jak wiele jeszcze i trudnych stadyów musi 
przejść projekt, i jak nierozsądnem jest dzi 
siaj już mówić o rokowaniach z tym lub 
owym zakładem bankowym w interesie fi­
nansowania indemnizacyi propinacyjnej.

Presse pisze: Ze względu, iż niektóre 
dzienniki wiedeńskie i część prasy galicyj­
skiej, kolportują w tendencyjnym widocznie 
zamiarze, doniesienia o w y s|z c z e g ó 1 n i e- 
n i a c h  w y b i t n i e j s z y c h  c z ł o n k ó w  
p a r l a m e n t u ,  stwierdza Montags Revue, 
iż pogłoski te pozbawione są wszelkiej po­
zytywnej podstawy. Nie wzmiankowaliśmy 
nic dotychczas o tych pogłoskach, albowiem 
już sam sposób i forma, w jakiej je rozsze­
rzano i komentowano wykazywały wyraźnie 
ich  ̂tendencye i zbyt przezroczystym był 
zamiar przedstawienia wybitnej działalno­
ści niektórych deputowanych prawicy, zwła­
szcza w sprawie spirytusowej, jako bynaj­

Z P r a g i  donoszą, iż marszałek ks 
Lobkowitz nie wystosował do dra Schmey- 
kala żadnego pisma w sprawie n i e m i e c k o -  
c z e s k i e j  u g o d y .  Wskutek tego dr. 
Schmeykal, który dopiero w sobotę powró­
cił z Karlsbadu do Pragi, nie mógł zwołać 
komitetu wykonawczego niemieckich posłów 
sejmowych. _________

W liście peszteńskim do Polit. Corr. 
zaprzeczano stanowczo pogłoskom rozsie- 
wanym<przez dzienniki opozycyjne, jakoby 
skutkiem ostatniego nadzwyczaj pojednaw­
czego wystąpienia w Delegacyi przewódcy 
opozycyi umiarkowanej hr. Appony’ego, mia­
ło zajść częściowe przekształcenie gabinetu 
z uwzględnieniem wstąpienia do niego tego 
męża stanu i jakoby była w toku fuzya 
stronnictw. Natomiast nabiera coraz więcej 
podobieństwa przypuszczenie, iż opozycya 
poczyna przekonywać się powoli o bezsku­
teczności i błędności swojego dotychczaso­
wego postępowania.

Położenie finansów węgierskich — jak 
dalej donosi Polit. Corresp. — poprawia się 
ciągle i stale. Dochody w czerwcu były o 
1’7 milionów zł. większe niż roku zeszłego, 
a pomimo niezwykle obfitej dotacyi kas 
państwowych, ulokowanych jest obecnie w 
różnych bankach przeszło ośm milionów 
złr. Jeżeli tedy nie zajdą żadne nowe za- 
wikłania, ministerstwo skarbu nie będzie 
zniewolonem prawdopodobnie apelować dla 
pokrycia potrzeb państwowych do targu 
pieniężnego.

Nabiera prawdopodobieństwa pogłoska, 
że cesarz Wilhelm wyjedzie w późnej je­
sieni do Strasburga. Dzienniki donosząc o 
tem zaznaczają, iż cesarz Fryderyk wypo­
wiedział zamiar rezydowania co roku przez 
czas krótki w krajach koronnych, i że pa­
nujący monarcha chce pod tyra względem 
spełnić życzenia swojego ojca.

Germania zaprzecza doniesieniu dzien­
ników o zebraniu się w Fuldzie episkopatu 
pruskiego dla ułożenia adresu hołdownicze­
go do cesarza Wilhelma.

Pewne koła socyalno - demokratyczne 
w Niemczech witają z zadowoleniem nowe 
go ministra spraw wewnętrznych, pana 
H e r r f u r t h a .  I t ak  Volkstribune, dziennik, 
który najostrzej zwracał się przeciwko mi­
nistrowi Puttkammerowi, pisze pomiędzy 
innymi: „W ogóle pan Herrfurth po­
dobno przewyższa stanowczo przeciętnych 
wyższych urzędników pruskich pod wzglę­
dem narodowo - ekonomicznego wykształce­
nia, i temu to przypisać zapewne należy, 
że n o w y  minister spraw wewnętrz ych, ja ­
ko przewodniczący państwowej komisyi do 
badania zażaleń , dotyczących wykonywania 
ustawy antisocyalistycznej, niektóre nadu 
życia niższych urzędników notorycznie znieść 
usiłował, a niekiedy i umiał“.

Z Wiesbadenu telegrafują prywatnie 
pod d. 11 go b. m .: K r ó 1 o w a Na ta l  i a 
przyjmowała wczoraj tutejszego prezydenta 
policyi, i odmówiła stanowczo wydania na­
stępcy tronu. — Królowa Natalia zostaje 
pod ścisłym nadzorem policyjnym. Królowa 
dała słowo honoru, że z Wiesbadenu się 
nie wydali. Synod z pewnością orzeknie 
wkrótce rozwód.

Do Pol. Corr. donoszą z B e l g r a d u :  
Z wiarogodnej strony zapewniają, iż kol­
portowane przez pewną część południowo- 
niemieckiej prasy wiadomości, jakoby obe­
cnie w Serbii panował rząd terorystyczny, 
i jakoby wszystkie osobistości , stojące 
w bliższych stosunkach z królową Natalią 
oddane zostały pod dozór policyjny, są zu­
pełnie bezzasadne. W całym kraju panują 
absolutnie normalne stosunki, i nie wydano

przeciw nikomu żadnych nadzwyczajnych 
zarządzeń. ___

Jak to wczoraj doniosła nam depesza 
z Paryża, na bankiecie m erów, który się 
ma odbyć w sobotę, wygłosi mowę urzędo­
wą, ale jedyną tylko, sam prezydent Carnot

Po uczcie tej udaje się prezydent re­
publiki w podróż na prowincyę. Jako dzień 
wyjazdu z Paryża oznaczono 18-go b. m. 
Carnot odwiedzi najpierw Chambery, na­
stępnie Yizille i Grenoble.

Z powodu świeżo ogłoszonego aktu 
hrabiego Paryża, wybuchło ponowne roz­
dwojenie w obozie konserwatywnym. Bona- 
partyści twierdzą, że działanie rojalistów 
na własną rękę sprzeciwia się umowie. Bo- 
napartyści: Jolibois, Chevreau i Berger za­
powiedzieli, że występują z komitetu kon­
serwatywnego, który miał wspólnie zwalczać 
republikę. _________

Według ostatnich depesz z Brukseli, 
zaburzenia w Boom pod Antwerpią były 
groźniejsze, niż w pierwszej chwili" dono­
szono. Żandarmi musieli używać ostrych 
ładunków, przyczem poległo dwóch ludzi a 
dwóch odniosło ciężkie rany. Dzienniki libe­
ralne obwiniają żandarmeryę, że nie spełniła 
przepisu wezwania trzykrotnego przed uży­
ciem broni. Król zażądał o wypadkach szcze­
gółowej relacyi. Obawiają się, że pogrzeb 
ofiar spowoduje ponowne rozruchy i starcie.

Italie dowiaduje się ze strony kom­
petentnej, że w sprawie podróży cesarza 
niemieckiego do Włoch, nic jeszcze pewnego 
nie postanowiono. Uchyla to, dodaje Italie , 
i wszelkie domysły, że cesarz odwiedzi króla 
w Monza a nie w Rzymie.

Włoska rada stanu orzekła, iż zapro­
wadzone przed kilku laty przez Papieża 
trybunały watykańskie, celem sądzenia spo­
rów cywilnych, wynikłych pomiędzy stro­
nami prywatnemi a władzami watykańskie- 
mi, nie mają żadnej podstawy prawnej i 
nie mogą wydawać wyroków, któreby mia­
ły charakter kogokolwiek obowiązujący. 
Ustawa o rękojmiach papiestwa nie przy­
znaje Watykanowi prawa do udzielnego wy­
konywania jakiejkolwiek władzy cywilnej.

Na ostatniem posiedzeniu włoskiej 
Izby deputowanych zaszedł wypadek, który 
wprawdzie nie spowodował nieszczęścia, ale 
wywołał chwilowy popłoch w Izbie. Z ga- 
leryi rzucił niejaki Conti dwie paczki, je ­
dną za ławę ministrów, drugą na deputo­
wanego Torraca. Okazało się, że była to 
petycya do ministrów Crispiego i Zanar- 
delliego. Sprawca chciał w ten sposób zwró­
cić na siebie uwagę; został natychmiast 
aresztowany.

W kraju Zulusów, rządzonym przez 
gubernatorów angielskich, wybuchło groźne 
powstanie, tem groźniejsze, jak oświadczył 
w parlamencie członek rządu, że Anglia po­
siada niedostateczne siły zbrojne, a miano­
wicie ma w tych stronach tylko 300 ludzi 
kawaleryi, 120 jezdnych strzelców, batalion 
z 450 ludzi piechoty i 250 jeźdźców zwa­
nych Basuto. Gubernator Natalu wysłał po­
siłki w sile 700 ludzi piechoty i zarządził 
utworzenie batalionów ochotniczych. Duszą 
powstania ma być naczelnik plemienia Usu- 
tu, dowódca Dinisulu, którego podwładny 
Iczingana zadał pierwszą klęskę wojskom 
angielskim. Poległo w tej utarczce dwóch 
oficerów angielskich a Basutosy sprzymie­
rzeni z Anglikami ucierpieli wiele wśród 
tej walki. Twierdzą, że Dinisulę popierają 
Boerowie Transwaalu.

TELEGRAMI G A M Y  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 lipca. {Tel. pryw.) 

P. Minister wojny gen. br. B a u e r  
rozpoczął wczoraj sześciotygodniowy 
urlop. Zastępować go będzie w urzę­
dowaniu szef sekcyi gen. Merkl.

P. Minister dr. G a u t s c h  wyje­
chał do Monachium dla zwiedzenia 
tamtejszej wystawy sztuk pięknych.

Wiedeń, 12 lipca. {Tel. pry w.) 
Tutejszy sąd krajowy zawiadomił 
prezydyum Izby deputowanych, że 
wyrok wydany na deputowanego dr. 
S c h o n e r e r a ,  stał się ostatecznie 
prawomocnym.

Wiedeń, 12 lipca. (T. p r .) 
Wiener Zeitung ogłasza ustawę o po­
ręczeniu paflstwowem i inwestycyi 
kolei koszycko-bogumińskiej.

Berlin, 12 lipca. {Tel. pryw.) 
Zjazd ks. B i s m a r c k a  z Ministrem 
hr. K a l n o k y m  ma nastąpić w o­

statnich dniach sierpnia lub w pier­
wszych dniach września.

Berlin, 12 lipca. Gabinetowy 
rozkaz cesarski postanawia, aby utwo­
rzona przez cesarza Fryderyka ligo  
komisya immedyacyjna rozpoczęła bez­
zwłocznie swe prace w sprawie wy­
budowania tumu w Berlinie.

Wiesbaden, 12 lipca. {Tel. pr.) 
Serbski minister wojny gen. Proticz 
dał zapewnienie k r ó l o w e j  Natal i i ,  
że nie wywiezie potajemnie następcy 
tronu.

Rokowania między Wiesbadenem 
a Belgradem są ożywione. Nie jest 
wykluczoną ewentualność, że królo­
wa ostatecznie ustąpi.

K ie l , 12-go lipca. Rozkaz ce­
sarski z 8 b. m. wydany do szefa 
admiralicyi, zawiera szczegółowe po­
stanowienie co do przybycia i odja­
zdu cesarza. Według tychże, udaje się 
cesarz w podróż morską dnia 14 b. 
m. przed południem na pokładzie 
yachtu, „Hohenzollern", któremu, to­
warzyszyć będą pierwsza i druga dy- 
wizya floty manewrowej i flotylla tor­
pedowa. Ta ostatnia wraca z Buelk 
do Kiel.

R zy m , 12 lipca. Izba przyjęła 
prawie jednogłośnie wniesiony przez 
Bonacci’ego (z lewicy) a przez Cri­
spiego akceptowany porządek dzien­
ny, według którego Izba przyjmuje 
do wiadomości oświadczenie rządu 
co do reformy prowincyonalnej i ko­
munalnej, i przechodzi do obrad nad 
artykułami.

R zym , 12 lipca. Sprawca po­
płochu w Izbie deputowanych, Conti, 
który jest tragarzem kolejowym, zo­
stał wypuszczony na wolność. (Patrz 
Ostatnią Pocztą).

Paryż, 12 lipca. Felix Pyat za­
niechał interpelacyi, w skutek listu hr. 
Paryża.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 lipca 1888, godzina 1 min. 

41. Alp. Tow. górn. 30'—, Węg. akcye 
kredyt. 300 50, Akcye anglo-auatr. 109’25, Ak­
cye banku Union 208’80. Akcye kolei Karola 
Ludwika 209 25. Akcye kolei północnej 249 50 
Akcye kolei południowej 96 75 Akcye kolei 
Alfóld 225’75. Akcye kolei Elżbiety 231’50 
Akcye kolei lwowsko - czemiowieekiej 217.— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 152 50, 
Wiedeńskie losy 141’25. Akcye kolei Rudolfa 
—■—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 103*50, Losy re- 
gulacyi Cisy —•—, Losy tureckie —•—, 4 
prc. węgierska renta złota 10245, Akcye zwią­
zkowego banku 93'—, akcye banku obrotowego 
—’—, akcye kolei państwowej —•—, rubel 
papierowy 149 ’—-, węgierskie losy 89'90, mar­
ka niemiecka —■—, kolej Karola Ludwika —•— 
akcye tytoniowe 115*75, akcye banku dla krajów 
koronnych 217.75. Usposobienie stałe.

W iedeń . 12 lipca 1888, godzina 10
m. 30. Akcye kredytowe 308’40, anglo-austr. 
—’—, Unionbank 208’75, kolej Karola Lu­
dwika 209'—, Południowa 96.—, renta papie­
rowa —*— 5 pr. gal. hip. listy zastawne —.— 
gal. obi. indemn. —•—, do —•—, 4’/* pr. li­
sty zastawne banku krajowego 92’—,  pr.
pożyczka krajowa z r. i 883 —•—, Napoleon- 
dor 9’90'/*, rubel papierowy — Usposo­
bienie słabe.

Telegramy zbożowe z dnia 11 lipca
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo _
do — ’- - zł., żyto • do —•— zł., jęczmień
—•— do —’— zł., kukurudza —•— do ■—
zł., owies —'— do —•— złr., okowita per 
10-000 litr procent 29 37 do 29 62 zł. Szcze ­
c i n:  Pszenica — , rzepik , spirytus 
— , kukurudza — Kolonia — rzepak

do • zł., 100 kilagr. na wiosnę. 
Bu d a p e s z t :  Pszenica na jesień 7.06 do 
7.08 zł. Be r l i n :  Pszenica żśtta (na lipiec) 
166 75 do —•—, żyto—•— m. spirytus 33 90, 
rzepakowy olej — ■—. P a r y ż :  mąka 52.90 
kilog. —•—, olej rzepakowy —■— fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowieokl,
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Ces. król. generalna Dyrekcya 

kolei państwowych.
W y c i ą g

z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1888 
Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Grodz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 

wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta­
nisławowa i Stryja.

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry­
ja i Stanisławowa.

Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy­
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna.
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże.

Godz. 10 min. 35 przed połudn. do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i 
Suchej.

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowa i Su­
chy.

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna.

Pociągi ko lejow e
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podw ołoczysk: na dworzee Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Ze S try ja : o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Czerniowiec: o godz, 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po­
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 
noey pociąg mięszany.

Z Bełżca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
 mięszany. _____________  ______

Odchodzą ze L w ow a:
Do Krakowa : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Zimnej w od y-łłu dna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min, 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w 
noey pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z dworca P odzam cze: 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany.

Do B e łż ca : o godz. 7 min. 49 rano j ociąg 
mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
oso rwy, o godz. 10 minut 35 przed po­
łudniem pociąg osobowy i 8 godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. ____

P R Z Y JEC H A L I DO LWOWA

dnia 11 lipca 1383.

H otel G e o rg ia

Pp. O. Sala z Wysocka, M. Lenarto­
wicz z Kołomyi, K. Denker ze Strzelca, J. 
Rakowski z Hermanowie, W. Teodorowicz 
z Okna.

Hotel Francuski

Pp. dr. J. Baumgarten z Wiednia, M. 
Gassman z Gleiwitz, J. Liban z Krakowa, 
K. Merzowicz z Bukowiny, F. Jaruntow- 
ski z Twierdzy, J . Rościszewska z Rossyi.

Hotel Europejski.

Pp. dr. W. Dworski z Przemyśla. E, 
Pswstański z Dublan, S. Łomnicki z Wa- 
ręża, Gheorhin z Jass, L. Powstański z Ry­
gi, S. Wybranowski z Kimirza.

Hotel Warszawski.

Pp. W. T. Zakrzewski z Poznania, M. 
Małecki z Uhorzec, K. Anc z Jass.

Cennik lwowskie] Izby handlowej i przemysłowe].
Lwów, dnia 11 lipca 1888.

I. A k cye  za sztukę.
Fol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ni. k. „ 
5 ól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
1 anku bip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
1 anku rea. gal. po 200 zł. w. a.

2. Liat. zast. za 100 zł. g
Ganku hip. galie. 6 pr. w. a.

» „ 5 pr. w. a.
» 5 p r .w .  a. w y - o 

losowane z 10 pr. premią . . m
1 anku kraj. 4 pr.  wa. los.51 J. o
l'ow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. -g 

* „ a 4 pr. w. a. S
„ 5 pr. los. w 371. « 

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */, I, g 
» pro. „ „ 52 g

„ 4 pre. „ a
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej § 

6 pre.) 3 pr. w. a. w iikwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21/, pr.w. a. wlikwidaej 
3 .  Liaty d ł u i n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 13 lat.

4. O b lig i za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. w. I  emisyi . . 
Pożyczki kr z r. 1873 po 6 pr. wa. 

Pożyczki kr. i  r. 1883 po 4VS pr. wa. 
S .  Losy miasta Kra] owa

„ „ Stanisławowa
8. Monety.

Dukat holenderski . . . . . .
Dukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor. . . . . . .
P ó łim periał...................................
Bubel rossyjski srebrny . - 

,  „ papierowy , , .
ICS marek nJsaisekiek . . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
Zl9 — 21,3 —
216 50 219 50 
>.75 — 279 — 
 216 —

98 50 99 60

100 75
92 50 

100 70
93 47 

10A 70 
SI 25
94 20 
89 40

102 —

93 50 
101 70
94 40 

101 70
92 50
95 20 
91 —

54 —

48 —

103 25 104 50 

99 50 101 —

  105 —
90 — 91 10
20 50 22 50
  35 50

5 85 
5 88 
9 87 

10 25 
1 40 
1 17 V. 

61 —

5 95 
5 98 
9 97 

10 35 
1 50 
19*/. 

61 55

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10 lipea 1888.

I. Dług państwa, płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-Iistopad . . . . . . . . .  8I/10 81.30
luty-sierpień .  .................... ..... 81.— 81.20

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee  ....................  82.10 82.30
kwieeień-październik . . . . . .  82.15 82.35

Losyzroku 1854 po 250 złr. m.k.4pr .  134.i5 135.— 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 139 75 140.25
n „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 142.— 143.—

„ 1864 po 100 złr. . . . 168.75 1 6 9 .-
9 „ 1864 po 50 złr. . . . 168.— 163.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 158.50 159.25 
Listy zastw. domen, państw, no 120 

złr.5 pre. . . . . . . . . .
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

96.60 96 80 
112.40 112.60

Z,  O b l ig a o y e  indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech.  ........................   109.50
Bukowiny . . . . .  . 102.50 —.—
G a lic y i .....................................  103 50 104.25
Niższej Austryi . . . . 109.25 110.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104.30 105.—
Węgier . .  ..................................  104,50 lOś'50

3 .  i i  k  o  y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108'75 109.25 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 308.70 309.10 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 505.— 509.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................  —.— —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr................................ —.— —
Banku austro -węgiersk. a 600 zł. . . 876.— 878.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po SOOzł.m. 381,— 383.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. ad a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2495.— 2500.— 
Kol. Kar. Łudw. po 200 zł. m. k. 20975 210 
Y.wów-Osera. kol. i m  m  *1. w*, w .  216 50 217 —

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 230.40 230 60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 96.25 95.75 
I, kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.— 161.—

4. Liaty zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złoeie w 50 1................................... . 127.50 128.—
„ „ „ premiowe po 3 pre. 103.— 103.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 j. 6, pr. —.— —. — 
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 90.— 97.—

w 36 1. 5»/* pr. 90.~  9 2 .-  
ow. kred. w. a, po 4 pre. . . 93.20 —.—

po 5 pre 101.— 101.60
po 5 pre. w
.....................10S.— 101.60

92.50 93.50

Gal f ,

. wa. los w 51‘/a 1.
37 latach zwrotne 

Banku krajów. 41/* pr 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w, a. I  e m i s y i ....................  99.50 100.50
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 38,75 99.25 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —.— 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 1.01.60 102.20 

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/s pro. . 101.25 —.—

5 . O b i ig a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. s. 100. — 100.50 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ax.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  101.40 102.—
Kolej półnoena po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.60

„ „ po 100 zł. w. a. . , 101.60 102.—
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 41/, pre. . . . . . . . . . .  99.60 100.20
dtto. dtto, (Jarosław-Sokal) „ 98.60 99.20 

Roi. gal. Lwów-Czern.-J&ss. ernis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 88.80 81.40

z r. 1884 . ,. 38.75 89.75
2 r 1868 . . —
z r. 1873 , . — — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 99.25 100.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 184.75 185.25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . .  . 56.50 57.25 
bw. żegl. par. na Dunaju po IGO zł. w, k, 117,75 118.75 

KesElew.eha so 10 *5. » . k.  , . 36.— —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 21 /0  2190 
Pożyczka miasta Łubiany po 20 zł. . 24.50 25 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.50 58,50
Palliego po 40 zł. m. k.................... ..... 55.25 56.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.20 18.50 

9 węgiersk. „ po 5 zł. 12 70 13 — 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . . . . 21,50
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 62.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  62.75 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 ił. wa.) 82.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 140.—

.  „ po 50 zł. w. a. . . .  70.50
Waldsteina po 20 zł. m. k. . , 40.—
Windisehgratza po 20 zł. m,  k. . . 53 50

7. Weksla (na 3 aiesiąoe).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. , . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n . . . . „ —.— —
Frankfurt za 100 mark w. p. n, . . —.— —.— 
Hamburg za 100 mark w. j .  u,  . . —.— — 
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  124,95 125.35
Paryż za 100 ft. . . . .  49.47.50 49 55. -

22 . -  
G3.~ 
63.25 
34.— 

14* -

5 3 .-

K ii p •
Dukat cesarski men. . .

n pełnej wagi 
Korona . . . . .  .
20 frankówka . . .. . 
Rossyjski półimperiał . 
Talar związkowy . . . 
Srebro.........................   .

a  i  a  t  i»
5.91.-
5.87.-

5.93,
5.81,

9.90.50 9.92,
10.21,— 10.25

Z lwowskiej Izby handlowej i^przemysłowtj
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 11. lipca 1883. zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach 81 05

* » r w arebrze . . 82 40
iienta w z ł o c ie .............................. ....  , 112 45
5 pre. austr. renta marcowa . . . . 96 £5
Akoye banku wiedeńskiego.................... 878 —

„ „ kredytow ego.................... 50
L o n d y n .............................. .... 134 95
N apoteondor......................................... 9 90
Dukat cesarski men. . . . . . . . 5 90
100 m te k  HtanteeMA . . . . . . 61 20

n »  K i n M  m  jb l i ł  w j n  w a r  w  „

Licytacye.
L. 7980 (4227 1 - 8 )

W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­
skim celem zaspokojenia wierzytelności Abra­
hama Tennenbauma w kwocie 15 złr. z pn., 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 115 
ks. gr. gminy kat. Tyczyn objętej na imie 
Stanisława Kościółka zaintabulowanej w 
dniach 14 sierpnia i 14 września 1888 za­
wsze o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 780 złr.
Wadyum 78 złr.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeó.
Tyczyn, dnia 81 grudnia 1887.

L. 5309. (4361 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w spra­

wie egzekucyjnej Samuela Markusa Bibera 
przeciw Chasklowi Bolechowerowi o 200 zł. 
w. a. z pn. zawiadamia, iż dnia 14 sierpnia 
1888 i dnia 17 września 1888 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano w B. nr. III od­
będzie się na rzecz Samuela Markusa Bi­
bera przymusowa publiczna licytacya real 
ności wyk. hip. 180 księgi gruntowej gmi­
ny katastralnej Brody objętej na imięCha- 
skla Bolechowera zaintabulowanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 640 złr. w. a.

Zakład wynosi lOpr. takowej.
Na pierwszym terminie zostanie real­

ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za takową na drugim zaś i niżej ceny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
reszta warunków mogą być przejrzane w 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby I 
po dniu 8 grudnia 1886 jako dniu wydania I 
wyciągu hipotecznego, na sprzedać się ma­
jącej realności jakie prawa hipoteki nabyli 
lub którymby dla jakiegokolwiek powodu 
uchwały sądowe doręczone być nie mogły 
ustanowiony został kurator w osobie dr. 
Grossa adwokata w Brodach.

Brody, dnia 5 maja 1888.

L. 181 (4204 1—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Ga­

licyjskiego funduszu propinacyjnego w kwo­
cie 4 złr. wa. z pn., przeprowadzoną zo­
stanie w tutejszym sądzie w dniach 14go 
sierpnia i dnia 25go września 1888 o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. d. 36 wyk. hip. 1. 48 
gminy Kocorów objętej, dłużnika realnego 
Judy Izaaka 2 imion Hochberga własnej z 
tem, że cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa 365 zł., poręczne 36 zł. 50 et. w. 
a. i że realność powyższa na pierwszym 
terminie tylko za, lub wyżej zaś na drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo­
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka, dnia 15 lutego 1888.

L. 8224 (4193 1 - 8 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Da­

wida Lothringera w kwocie 300 i 300 zł. 
w. a. z pn. przeprowadzoną zostanie w tu­
tejszym sądzie w dniach 14 sierpnia i 25 
września 1838 o godzinie 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż 2/3 części re­
alności pod 1. d. 8 wykazu hipotecz. 1.165

gminy Łany-Emsdorf objętej, dłużnika Jana 
Ratha własnych, z tem, że cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 1538 zł., porę­
czne 154 zł., i że powyższe części realności 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej, 
zaś na drugim terminie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

C. k. sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 25 listopada 1888.

L. 4944 (4241 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza 

Hausmana przeciw Herschowi Lehrerowi 
pto 88 zł. aw. z pn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie *o godzinie 10 rano dnia 16 
sierpnia 1888 tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 11 września 1888 takżo 
poniżej takowej przymusowa sprzedaż w 
drodze licytacyi realności dłużnika pod lk. 
595|227 442 w Dolinie położonej.

Cena wywołania 525 zł.
Wadyum 52 zł. 50 ct.
Resztę warunków, tudzież akt opisa­

nia i oszacowania wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dolina, 18 czerwca 1888.

L. 6802 (4277 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 1 
sierpnia 1888 i dnia 5 września 1888 zaw- 

: sze o 10 godzinie przed południem w bu­
dynku sądowym realność wyk. hip. księgi 
gruntowej dla Kupnowic 1. 159 objętą, Jo ­
hana i Elżbiety Pfeiferów własną, celem 
zaspokojenia pretensyi ck. uprz. zakładu

kred. włość, w Iikwidaeyi w kwocie 700 
złr. zpn.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej takowej, zaś na drugim i niżej ceny 
wywołania sprzedaną.

Cena wywołania 1200 złr. wadyum 
120 złr. Bliższe warunki i wyciąg hipo­
teczny przejrzeć można w registraturze

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 20 stycznia 1888.

L. 6669 (4244 3 - 3 )
W dniu 8 sierpnia i 11 września 

1888 każdym razem o godzinie 12 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczną przymusową licytacyę realności 
pod lk. 81 w Kormanicach położonej, wed­
ług wykazu hipotecznego 1. 116 Aleksan­
dra. Kinasza własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Przemyskiej kasy zaliczko­
wej rzemieślników rolników w kwocie 42 zł. 

Cena wywołania 297 złr.
Wadyum 29 złr. 70 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej, na drugim zaś terminie 
także niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych 1 potecznych wie­
rzycieli ustanowiono Antoniego Kwika z 
Kormanie.

Z e. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, 27 grudnia 1887.



L. 8488. (4297 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

głasza, ze celem wydobycia należących się 
c. k. uprzyw. galic. zakładowi kredytowemu 
włościańskiemu we Lwowie 19 rat poży­
czkowych po 12 złr. aw. z pn. przedsięwe- 
źmie na dniu 8 sierpnia 1888 i dniu 12 
września 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sadowem zabudowaniu 
publiczną przymusową sprzedaż majętności 
wyk. hip. 1. 2 księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Wołtuszowa objętej, dłużnika 
Iwana Chanio, względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własnej, że na pierwszym 
z tych terminów wspomniom realność tylko 
za lub powyżej ceny wywołania 380 złr. a. 
w., zaś na drugim terminie także poniżej 
tej ceny sprzedaną będzie, że wadyum 38 
złr. a. w. wynosi, wreszcie, że kuratorem 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
Franciszka Majchrowicza z Rymanowa u- 
stanowiono.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hipoteczny mogą interesowani 
przejrzeć w sądzie.

Rymanów, 24 lutego 1888.

L. 19881 (42&9 2—8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi galic. kasy oszczę­
dności we Lwowie w kwotach 97 zł. 42 ct., 
97 zł. 85 ct., 98 zł. 30 ct. i 381 zł. 68 ct. 
z pn. odbędzie się dnia, 9 sierpnia 1888 i 
6 września 1888 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya, 
do Chaima Schillera, Itty Racheli 2 im. 
Schiller, Chaji Racheli 2 im. Ast i Abra­
hama Józefa 2 im. Ast, wedle wyk. hipot. 
1. 42 należącej realności pod 1. 685/4 we 
Lwowie położonej, z tern, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 5050 zł.., lub przynajmniej za tę 
cenę, na drugim zaś nawet niżej ceny wy­
wołania, jednak nie niżej jednej trzeciej 
części wywołania, t.j. 1683 zł. 34 ct. sprze­
daną zostanie, że jako wadyum kwota 505 
zł. złożoną być ma.

Warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na­
reszcie, że dla nieobecnych wierzycieli, tu­
dzież dla wszystkich tych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, t.j. po dniu 29 
kwietnia 1888 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
ehwaiy sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Bund 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Schaff mianowany zostaw

We Lwowie, dnia 23 czerwca 1888.

cytacya realności łwh. 17 w Prokocimie, j 
masy spadkowej śp. Karola Korzeniowskiego 
własnej, w dniach 10 sierpnia 1888 i 12 
września 1888 każdym razem o godzinie 
30 przed południem.

Cena wywołania 1670 zł.
Wadyum 167 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi­
straturze tutejszosądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 27 kwietnia 1888.

L. 1469 (4303 2—3)
C k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sąezu uwiadamia, że ce­
lem zaspokojenia kwoty 261 zł. a. w. wraz 
z procentem po 10 prc. od dnia 18 sier­
pnia 1885 bieżącym, kosztami w kwocie 14 
zł. 30 ct., tudzież kosztów egzekucyjnych 
w kwotach 5 zł. 77 ct. i 20 zł. 56 ct. już 
przyznanych i za podanie niniejsze w kwo­
cie 10 zł. 67 ct. a. w. się przyznających, 
odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna 
publiczna sprzedaż ciała hipotecznego wy­
kazem hipotecznym 1. 49 gminy Rożnów 
objętego, wedle^ karty B. poz. 1. dłużniczki 
Łucyi z WolakówBasty własnego, na kwotę 
490 złr. aw. oszacowanego, w 2 terminach, 
mianowicie w dniu 10 sierpnia 1888 i w 
dniu 11 września 1888 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 49 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania sprzedać się mającego ciała hipote­
cznego, tudzież reszta warunków licytacyj­
nych mogą być w registraturze sądowej 
przejrzane.

Nowy Sącz, 4 maja 1888.

L. 9150 ~  (4268 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 8 sierpnia 1888 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 
września 1888 nawet poniżej takowej licy­
tacya realności lk. 65 według wyk. hipot. 
1. 1 2 4 6  w Busku położonej, dłużników Fran 
ciszka, Jana, Józefa, Juliana, Michała i Sta­
nisława Małków własnej, na rzecz Zlate 
Strauss pto 305 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 1870 złr.
Wadyum 137 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych po dniu 29 
października 1887 wpisanych, ustanawia się 
kuratorem p. Bazylego Wania z Buska ze 
substytucyą p. Jana Reieherta z Buska.

Busk, 31 grudnia 1887.

L. 6755 (4281 2—3);
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności zakładu kredytowego 
włość, w likwidaeyi w kwocie 10 rat po 13 
zł. i reszta kapitału 127 złr. 31 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 8 sierpnia 1888 i dnia 5 
września 1888 o godzinie 10 rano w sądo- 
wem zabudownniu przymusowa sprzedaż 
realności, dłużnika Ostapa Wolka własnej, 
wyk. hipot. 1. 244 gminy kat. Hanusowce 
objętej, pod lk. 43/69 położonej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
350 zł. aw. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 5 maja 1888.

L. 2306 (4194 2—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprzyw. galicyjskiego zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi w kwocie 110 
ZI. 2 ct. wa. zpn. przeprowadzoną zostanie 
w tutejszym sądzie w dniach: 1) 10 sier­
pnia 1888 i 2) 18 września 1888 o godzinie 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. d. 116 w. h. 1. 186 gminy 
Romanów objętej, dłużników Małki Markusa, 
Nussima. Isaaka i Mendla Israela Hocbber- 
gów własnej, z tern, że cenę wywołania 
stanowi cena szacunkowa 400 zł. wa., po 
ręczne 40 zł. i że realność powyższa na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś 
na drugim terminie i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski esc. notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tusądowej regi­
straturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bobrka, dnia 26 Marca 1888.

L. 6074 (4282 2—3)
C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 

w Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności banku zaliczkowego 
w Stanisławowie w kwocie 210 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 8 sierpnia 1888 i dnia 5 
września 1888 o godzinie 10 rano w sądo- 
wera zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużników Dejnegi i SemaniaDu- 
bnickiego własnej wyk. hip. 94, 271, 303 i 
304 gminy kat. Krechowiee objętej, która 
przy drugim terminie i niżej ceny szacun­
kowej, a to : dla 1 połowy realności wyk. 
hipot. 1. 94 i 271 objęte kwota* 23 zł. 80 
ct., zaś dla 2) 1/10 części realności wykaz, 
hipot. 1. 303 i solowy" wyk. hipot. 1. 304 
objętej kwota 113 zł. 54 ct. sprzedaną zo­
stanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Buczyński w Stanisła­
wowie.

Stanisławów, 30 kwietnia 1888.

L. 2304 (4195 2—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi 
dacyi 25 rat po 12 zł. w. a. zpn. przepro­
wadzoną zostanie w tutejszym sądzie w 
dniach:

1) dnia 10 sierpnia 1888,
2) dnia 19 września 1888

0 godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż gospodarstwa włościan-
skiego pod ld. 42 wyk. hipot. I. 65 gminy
Wybranówka objętego, dłużnika Michała
Małeckiego własnego, z tern, że cenę wy­
wołania stanowi cena szacunkowa 400 zł., 
poręczne 40 zł. i że gospodarstwo powyż­
sze na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej, zaś na drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedane zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli p. 
Teofil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tusąd. registra­
turze.

Z e. k. sądu powiatowego.
Bóbrka, dnia 26 marca 1888.

L. 6749 (4279 2—3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia na rzecz c. k. uprzyw. galic- Za­
kładu kredyt, włość, w likwidaeyi, w celu 
wydobycia 6 rat pożyczkowych po 9 zł. 75 ' 
ct. dnia 19 lutego i 19 sierpnia 1884, 19 
lutego i 19 sierpnia 1885, 19 lutego i 19 
sierpnia 1886 zapadłych z 10 prc. odsetkami 
zwłoki od dnia zapadłości pojedyńczej raty 
pożyczkowej aż do rzeczywistej zapłaty bie- 
żącemi, pjakoteż resztującego kapitału w 
kwocie 91 zł. 50 ct. z 10 prc. od dnia 19 
sierpnia 1886 aż do rzeczywistej zapłaty 
bieżącemi w kwotach 4 zł. 72 ct. i 6 zł. 
74 ct. przyznanemi i kosztami niniejszego 
podania 6 zł. 26 ct. przymusową jawną 
sprzedaż realności dłużnika Jurka Mojseja 
własnej pod lk. 32/97 w Pobereźu położonej, 
a według wykazu hip. 328 gminy Pobereża 
w 1/6 części, wyk. hipot. 329 w 1/3 części, 
wyk. hip. 330 w połowie, wyk. hipot. 331 
w połowie i wyk. hip. 332 w całości na po­
wyższego dłużnika zapisanej, protokołem 
z praes 22 lutego 1887 1. 3447, ocenionej, 
odbędzie się dnia 8 sierpnia 1888 i dnia 5 
wrześiń:i, 1888 o 10 rano w tusąd. zabudo­
waniu, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 137 złr. sprzedaną zo­
stanie.

Zakład wynosi 13 zł. 70 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 25 kwietnia 1888.

L. 8358 (4283 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 

w Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie w 
kwocie 20 rat po 9 zł. i reszta kapitału 8 
zł 74ct. odbędzie się dnia 8 sierpnia 1888 
i dnia 5 września 1888 o godzinie 10 rano 
wsądowem zabudowaniu przymusowa sprze­
daż realności dłużnika btefana Bazalaka, a 
raczej tegoż spadkobierców Kością, Michała 
i Iwana Bazalaków własnej, wykaz, hipot. 
189 w \  wyk. hip. 1. 191 w %  wyk. hip. 
193 w 7s i wyk. hip. 194 w całości gminy 
kat. Uzni objętej, pod 1, k. 59 st, 29 nową 
położonej, która przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 125 zł. sprzedaną 
zostanie.

Zakład wynosi 12 zł. 50 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński.
Stanisławów, 5 maja 1888.

Ł. 8819 (4224 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Pod­

górzu na zaspokojenie wierzytelności poży­
czkowej kasy powiatu wielickiego w kwocie 
18 zł. 85 ct. a. w. z pn. odbędzie się li-

L. 8191 (4280 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Stanisławowie ogłasza, że w celu zaspo­
kojenia wierzytelności zakładu kred. włość. 
W likwidaeyi w  kwocie 1 8  rat po 9  z ł .  i 
resztującej kwoty 40 zł. 14 ct. zpn.  odbę­
dzie się dnia 8  sierpnia 1 8 8 8  i dnia 5 
września 1888 o godzinie 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika Piotra Leniuka własnej, 
wyk. hipot. 1. 7  w 1U części 1. 8 w ’/a 1. 9  
w % części gminy kat. Bednarów objętej, 
pod lk. 1 6 9 / 7 4  położonej, która przy dru­
gim terminie i niżej ceny szacunkowej 283 
zł. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 28 zł. 30 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Buczyński w Stanisławowie.
Stanisławów, 5 maja 1888.

L. 1041. (4320 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 142 
zł. s, pn., odbędzie się na rzecz Joachima 
Pecenbauma w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości 1. w. hip. 32 gm. kat. 
Kalwarya objętej dłużnika Wojciecha Spól 
nika własnej, w dwóch terminach a m iano­
wicie dnia i 6 lipca i dnia 20 sierpnia 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c, 
k. notaryusz p. Jaworski w Kalwaryi.

Wadyum wynosi 36 zł. 70 ct. w. c.
Kalwarya, dnia 23 maja 1888.

Z. 2676 (4295 3—8)
Yon Seite des k. k. Bezirksgeriehtes 

in Dukla wird kundgemaeht, dass behufs 
Aufhebung der Gemeinschaftder sub nr. 68 
in Dukla gelegenen und zur Halfte der 
Malke Hebenstreit resp. ihren Erben geho 
rigen Realitat die offeutliche gerichtliche 
Feilbietung dieses Hauses hiergerichts am 
2 August 1888 und am 5 September 1888 
jedesmahl um 10 Uhr Vormittags stattfin- 
den wird.

Der Ausrufungspreis betragt 2383 fi. 
50 et.

Diese R e a lita t wird aa dem ersten 
Termine nur uber, oder wenigstens um 
den S c h a t z u n g s s e r t b ,  bei dem zw eiten  Ter­
mine auch unter ‘dem Schatzungswerthe 
dem Meistbiethenden hintangegeben wer- 
den.

Die iibrigen Lizitationsbedingnisse, der 
Tabularextrakt, so wie der Schatzungs akt 
kónnen in der hiergerichtlichen Registra- 
tur eingesehen werden.

Fiir die dem Wohnorte nach unbe- 
kannten Glaubiger wird Floryan Minkusie- 
wicz k. k. Notar in Dukla ais Kurator be- 
stellt.

Dukla, den 19 Juni 1888.

c. k. sądzie na rzecz Mendla Geislera przy­
musowa, sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności w księdze gruntowej dla, 
gminy katastralnej Łysieć z Xiędzówką i 
Stebnikiem na imię dłużników Jakóba Herz- 
la i Keili Goldy Herzel po połowie zapisanej 
wykazem hipotecznym 1. 301 objętej na 
imię dłużnika Jakóba Herzla w całości za­
pisanej, wyk. hip. 302 objętej w Łyścu pod 
nr. d. 62 położonej, w celu ściągnięcia 300 
złr. a. w. z pn. Ćena szacunkowa wynosi 
512 złr., a wadyum 51 złr. 20 ct. a. w.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania tej 
realności przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bohorodczany 8 maja 1888.

L. 272. (4293 3 - 3 )
Na dniu 6 sierpnia i 10 września 1888 

o 10 godzinie rano odbędzie się na zaspo­
kojenie pretensyi Lejzora Kellermana w 
kwocie 250 zł. w. a. z pn. publiczna sprze­
daż realności pod lk. 503 w Brzozowie po­
łożonej, wyk. hipot. 1. 411 objętej, małole­
tnich Anieli, Maryi, Franciszki i Katarzyny 
Brysiów własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 440 zł. 
Wadyum 44 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Marcin Bąk.
C. k. sąd powiatowy 

Brzozów, 30 kwietnia 1888.

L. 5375 (4296 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem ^zaspokojenia pretensy" 
funduszu propinacyjnego w kwocie 20 złr 
aw. z pn. odbędzie się w zabudowaniu są 
dowem w dniach 7 sierpnia 1888 i 4 wrze 
śnia l l8 8  zawsze o godzinie 11 rano pu 
bliczna przymusowa sprzedaż ciała hipot 
nr. 70 wykazu księgi gruntowej gminy 
Bóbrka, Noego Weinreba własnego, przy 
pierwszym terminie przynajmniej za cenę 
wywołania, przy drugim za jakąkolwiek 
cenę, jednak nie niżej egzekwowanej pre­
tensyi z pn.

Cena wywołania 46 zł.
Wadyum 4 zł. 60 ct.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 5 czerwca 1888.

L. 15919 (4292 3—3)
C. k. sąd delegowany miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia należytości galicyjs. 
zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 392 złr. z pn. odbędzie się w gma­
chu sądowym w dniach 7 sierpnia 1888 i 
10 września 1888 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności lk. 13 w Raci­
borowicach, Wincentego Chytrego własnej.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli 'hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Kastory z sub- 
stytueyą adwokata dr. Markiewicza w Kra­
kowie.

Kraków, 10 czerwca 1888.

L. 3199. (4332 2—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu Igo sierpnia 1888 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 3 września 1888 nawet niżej takowej 
i i cytacya realności 1. 61 według wykazu 
hip. 1. 32 gminy Horpin Andrucha Chrza­
nowskiego własnej na rzecz c. k. uprz. ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego we Lwo­
wie o zapłacenie 27 rat po 18 złr. w. a. 

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr. w. a.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka strum., 4 czerwca 1888

Lwowska, Nr 169 8 13 lipca 1888

L. 3290 (4270 8 - 3 )
W dniach 3 sierpnia 1888 i 7 wrze­

śnia 1888 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem, odbędzie się w tutejszym

L. 1645. (4363 2 - 3 )
C. k. sad powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 4 zł. 
64 ct. z pn., odbędzie się na rzecz Jakóba 
Natowicza w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości 1. w. h. 98 gm kat 
Zebrzydowice objętej dłużnika Michała 
Oczkowskiego własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 16 lipca i dnia 20 sier­
pnia 1888 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Jaworski z Kalwaryi.

Wadyum wynosi 17 złr. 50 ct. w. a.
Kalwarya, dnia 10 maja 1888.



L. 7985 (4198 3—8)
Celem ściągnięcia wierzytelności ma­

sy konkursowej Tow. gal. kasy zaliczkowej 
we Lwowie w kwocie 386 złr. wa. prze­
prowadzoną zostanie w tutejszym sądzie 
w dniach 7 sierpnia, i 12 września 1888, 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego pod 
1. d. 136 wyk. hip. 1. 197 gminy Horody- 
sławiee objętego, dłużnika Leiby Schlitten, 
I. ciała hipot. wh 1. 78 tejże gminy obję­
tego Mikołaja Krzywy i I ciała hip. 
wykazu hipotecznego liczba 45 tejże gminy 
objętego, dłużnika Seńka Hirny własnego 
z " tern że cenę wywołania stanowi cena 
szacunkowa 2090 złr. 10*9 złr. i 1129 złr. 
poręczne 209 złr., 109 złr. i 113 złr. i że 
gospodarstwa powyższe na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej zaś na drugim 
termine i niżej ceny szacunkowej każde z 
osobna sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo­
fil Waydowski e. k. notaryusz w Bóbrce. 

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Bóbrka, 30 grudnia 1888.

L. 7866 (4346 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej galic. zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie przeciw
Marynie z Tomaszków Derewnianej o za­
płacenie :

4 raty z 1 lutego 1885 20 zł. 8 prc. 
zwłoki od 1 lutego 1885 do dnia zapłaty,

5 rat z 1 sierpnia 1885 20 zł. 8 prc. 
zwłoki od 1 sierpnia 1885 do dnia zapłaty,

6 rat z 1 lutego 1886 20 zł. 8 prc. 
zwłoki od 1 lutego 1886 do dnia zapłaty,

7 rat z 1 sierpnia 1886 20 zł. 8 prc. 
zwłoki od 1 sierpnia 1886 do dnia zapłaty,

8 ra: z 1 lutego 1887 20 zł. 8 prc. 
zwłoki od 1 lutego 1886 do dnia zapłaty 
asekuracyi ogniowej z 15 czerwca 1887, 
20 zł. 8 prc. zwłoki od 15 czerwca 1887
do dnia zapłaty, 9 raty z 1 sierpnia 1887,
20 zł. 8 prc. zwłoki od 1 sierpnia 1887 do
dnia zapłaty, reszty kapitału pożyczkowego 
355 zł. 60 ct przeprowadzoną zostanie na 
dniu 13 sierpnia 1888inadniu  17września 
1888 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w sądzie bióro nr. 8 przymuso­
wa sprzedaż realności dłużniczki własnej, 
w Bykowie położonej, wyk. hip. 1. 5 ks.gr. 
gminy Byków objętej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwota 3861 zł., wa­
dyum 10 prc. tej sumy.

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim termiuie także i poniżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze.

Przemyśl, 13 maja 1888.

L. 2162 (4333 2—3)
Z c. k. sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Józefa Jurmana 
prreciw Samuelowi i Mojżeszowi Oliwerom
0 30 zł., 108 zł. 30 ct,, 88 zł. z pn. real­
ność pod nk. 159 w Potoku złotym, przed­
tem do egzekutów, a obecnie do Leiby Ha- 
spla należąca i tej pretensyi za hipotekę 
służąca, w tymże sądzie na dniu 8 sierpnia
1 na dniu 12 września 1888 każdym razem 
o 10 godzinie rano pod warunkami w po­
przednim nr. 82, 83 i 84 w Gazecie Lwow­
skiej już ogłoszonym w edykcie z dnia 26 
styeznia 1888 1. 6300 ustanowionymi, drogą 
publicznej lieytacyi będzie sprzedana.

Cena wywołania 1100 zł., a wadyum 
110 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Potok złoty, 13 czerwca 1888.

L. 1012 (4331 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 19 lipca 1888 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 20 sierpnia 1888 nawet niżej ta­
kowej licytacya realności 1. 144 według 
wykazu hipot. 1. 255 gminy Horpin, Izaka 
Szybaśły własnej, na rzecz c. k. uprzywil. 
gal. zakładu kredyt, włość, we Lwowie pto 
76 zł. 4 ct. aw. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.

C. k. sąd powiatowy.
Kamionka Str., 3 maja 1888.

nie 10 przed południem z tern że na p ier­
wszym terminie realność ta za cenę szacun­
kową lub wyżej niej na drugim także ni­
żej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 350 złr. w. a
Wadyum 10 pr.
Reszta warunków, wyciąg hipoteczny 

i aktoszaeowania przejrzeć można w registra­
turze sądu.

Dla tych, którzyby po dniu 7 grudnia 
1887 prawo zastawu lub inne prawa rze­
czowe na sprzedać się, mającej realności 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyę do­
zwalająca lub późniejsze z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły 
ustanowiono kuratorem p. Karola Wanieka 
w Zydaczowie.

C. k. sąd powiatowy.
Zydaezów, dnia 28 lutego 1888.

L. 2151. (4372 1—3)
C. k, sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie przeciw spadko­
biercom śp. Konstantego Hryniszaka o 109 
złr. w. a. z pn., odbędzie się na dniu 7 
sierpnia 1888 o godzinie 10 przed południem 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 5 i l  w 
Nadwornej położonej pod warunkami ułat­
wiającemu

Cena wywołania 300 złr. w. a.
Zakład 15 złr. w. a.
Warunki licytacyjne można w ts. re­

gistraturze przeglądnąć.
Nadworna, 21 marca 1888.

L. 6000. (4369 1—3)
Stanisławowski sąd obwodowy podaje 

do wiadomości, że celem zrealizowania ma­
jątku masy rozbiorowej Majera Eigenfelda 
odbędzie się jawny przetarg realności w

L. 3271. (4373 1 - 3 )
W dniach 26 lipca i 23 sierpnia .1888 

o godzinie 10 rano odbędzie się w c. k. są­
dzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności w Szczercu położonej 
wyk. hip, 1. 38[2 objętej, Dawida Henika j 
vel Hóniga własnej na zaspokojenie pre- j Knihiuinie na kolonii położonej wykazem 
t6Dsyi Aleksandra Krusensterna w kwocie j hipotecznym 136 gminy katastralnej Stani - 
31 złr. 35 ct. 20 złr. i 20 złr. z pn. j sławów, objętej krydytaryusza Majera Eigen- 

Cena wywołania jest 135 złr. w. a. j felda własnej w dwóch terminach dnia 9 
Wadyum 13 złr.” 50 ct. | sierpnia i dnia 23 sierpnia 1888 o 10 go
Akt oszacowania wyciąg tabularny i i dżinie rano w biurze III tutejszego sądu z 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- ! tern, że realność powyższa na pierwszym 
żna w registraturze sądu powyższego, j terminie przetargowym jedynie wyżej lub za 

Dla niewiadomych z życia i miejsca j cenę szacunkową na drugim ziś i niżej ta- 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem , kowej sprzedaną zostanie.
Iwana Smolińca. " Cena wywołania wynosi 1018 złr 66 ct.

C. k. sąd powiatowy. 
Niemirów, 23 czerwca 1888.

Wadyum zaś 101 złr. 87 et.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

ocenienia i wyciąg tabularny można przej- 
L. 390. (4375 1 — 3) * rzeć w tusądowej registraturze.

W dniach 7 sierpnia i 6 września 1888 \ Stanisławów, 26 maja 1888.
odbędzie się w sądzie niżej wyrażonym przy-j  _________
musowa sprzedaż w drodze lieytacyi real j L. 14676 (4342 1—3)
nośei tabularnej pod nr. k. 14 w Haaow j O. k. sad krajowy Krakowski ogłasza, 
cach położonej wykazem hip. 44 objętej a j że celem zaspokojenia sumy 16000 złr. w. 
dłużników Stefana i Naści (Anastazyi) Iwa-1 s. z pn. należącej się Franciszce Tobolskiej 
szków własnej na rzecz Zakładu kredy to- \ odbędzie się w sądzie tutejszym na t erm-  
wego włościańskiego na zaspokojenie dłu- ; nach daia 13 sierpnia i 3 września 1888 
żnych jedenastu rat po 14 złr. 71 ct. i re- j każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
sztującego kapitału 215 złr. 43 ct i 20 złr. j dniem egzekucyjna licytacya kopalni św. 
83 ct. w. a. z pn., każdym razem o godzi- j Katarzyny w Tenczynku wraz z przynale-

L. 2228/Y.
A  V  I  S  O .

(4248 2—3)

W celu zabezpieczenia w drodze przedsiębiorstwa dostawy drzewa opałowego, od­
będą się w ciągu miesiąca lipca 1888 następujące publiczne rozprawy zapomocą ofert,
mianowicie

na dniu

18

20

23

25

27

w lokalu 
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03 Krakowiec
N1— Drohobycz
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Liwerunek obejmuje następujący 
czasokres:

dla stacy j: Jarosław, Przeworsk,
Łańcut i Rzeszów od i października 1888 
do końca sierpnia 1889.

dla Nowegotargu od Igo stycznia 
1889 do końca sierpnia 1889.

dla wszystkich innych stacyj od 1 
września 1888 do końca sierpnia 1889.

Wszystkie bliższe warunki ogłoszo­
ne zostały w dzienniku urzędowym Ga­
zety Lwowskiej z dnia 10 lipca 1888 nr. 
156 i można się o nich także dowiedzieć 
w wyszczególnionych tu c. k. wojsko­
wych magazynach prowiantowych, tu­
dzież w c. k. prowiantowych magazy­
nach filialnych w Bochni, Dębicy, Ł ań­
cucie i Samborze.

żytośeiami, t. j. maszynami i przyrządami 
górniczemi i t. d. dłużnika Juliana Zda­
nowicza własnością będącej.

Cena wy wołania 45.890 złr. 61 et. w. a.
Wadyum 1000 złr. w. a.
Resztę warunków oraz wyciąg hipo- 

i teczny przejrzeć można w tut. sąd. registra- 
| turze.
j Dla niewiadomych wierzycieli hipote­

cznych powyższej kopalni oraz tych wierzy­
cieli hipotecznych, którzy po dzień 27 
maja 1888 prawo zastawu na sprzedać się 
mającej kopalni uzyskali, lub którymby 
uchwała obecna na czas przsd pierwszym 
terminem licytacyjnym lub następnie dla 
jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Chmurski z substytueyą adw. dr. Koya 
w Krakowie.

Kraków, 8 czerwca 1888.

Upadłości.

masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
* kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 

proces w toku znajdywał do dnia 26 wrze­
śnia 18*8 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynaeyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie na dzień 26 październi­
ka 1888 o godzinie 9 z rana w biórze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywierzy- 
telnili, i swoje wnioski co do oznaezeuia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Zbarażu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Zba­
rażu zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze zgłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w u- 
rzędowej „Gazecie L w o ws k i e j T e r mi n  do 
likwidaeyi oznaczony jest zarazem termi­
nem do układów z wierzycielami.

Z Rady ck. sądu obwodowego
Tarnopol, dnia 6 lipca 1888.

L. 29362. (4376 1—3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa, z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 D. p. p., położony majątek Pierwsze • 
go Towarzystwa robotników krawieckich 
„Praca" we Lwowie, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z nieogr. poręką.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. sekretarzowi sądu krajowego 
Bortnikowi jako komisarzowi konkursowe­
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dra. Sołowija 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu dokumentów, służących do wyka­
zania ich pretensyi, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowie­
nia innego zawiadowcy masy i tegoż za­
stępcy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 20 lipca 1888 godzinę 10 
przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 10 wrze­
śnia 1^88 i podać ją na terminie na dzień 
25 września 1888godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na 
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego 
i członków wydziału wierzycieli — inne o ■ 
soby, posiadające ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów, dnia 10 lipca 1888.

Z c. k. Intendantury I korpusu.

L. 8273 (4328 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- I 

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Leona Links kramarza w Zbarażu a mia- j 
uowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdywał, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje. Komisarzem konkursowym usta- j 
nawia się p. c. k. sędziego powiat. Wil- j 
czyńskiego w Zbarażu, a tymczasowym za - ; 
rządcą masy p. Jakóba Weinsafta kupca w j 
Zbarażu. Wierzycieli wzywa się niniejszem, j 
aby na terminie dnia 20 lipca 1888 godz.! 
)0 przed południem przed komisarzem kon-j 
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem j 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka- j 
zywały, oświadczyli się co do potwierdzę- j 
nia tymczasowego zarządcy masy, lub co do , 
ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli.

Ck. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko

Księgi gruntowe.
L. 386 _ _ (4343)

C. k. komisja hipoteczna dla okręgu 
sądu obwodowego w Brzeżanaeh zawiadamia, 
że złożone zostały w c. k. sądzie powiato- 
wjm w Podhajcaeh arkusze posiadania we 
formie wykazów hipotecznych i inne akta 
dotyczące założenia nowych ksiąg grunto­
wych dla gminy katastralnej Korzowa.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym sądzie powiatowym 
do dnia 25 lipca 18*8 w celu przeprowa­
dzenia dochodzeń nad zarzutami wyzna­
czonego.

Brzeżany, dnia 4 lipca 1888.

L. 94 (4371 1 - 3 )
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż dochodzenia hipoteczne w celu założenia 
nowej księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej Wierzchomka dnia 16 lipca b. r. 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze­
nia w urzędach gminnych.

Krynica, 9 lipca 1888.



L. 1171 (4327)
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia sięgi gruntowej dla gminy Uście Zie­
lone rozpocznę 31 lipca 1888.

Interesowani, zgłaszając się, mają 
przytoczyć wszystko do obrony ich praw 
stosowne.

Komisarz hipoteczny sądu obwodowego 
Stanisławów, 8 lipca 188'L

Kuratele.
L. 5952 (4304)

C. k. sąd pow. miej. delegowany w 
Rzeszowie rezolucyą z dnia 13 czerwca 
1888 1. 5952 na mocy uchwały c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z 1 czerwca 1888 
1 3979 uznaje marnotrawcą Jana Misia
(syna Walentego) z Świlczy i ustanawia 
mu kuratorem Andrzeja Rzueidło gospo­
darza w Swilezy.

Rzeszów, 13 czerwca 1888.

L. 3235 (4284 2 - 3 )
Dmytro Kuzyk z Radruża został u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem jego mianowany Procko 

Kowałyczyn.
C. k. sąd powiatowy 

Niemirów, 25 czerwca 1888.

L. 7596 ~  ‘ (4278 2 - 3 )
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Maryę Demczuk z domu Pidpałok z Bobia- 
tyna marnotrawczynią ustanawiając kura­
torem jej męża Stefana Demczuka.

Sokal, dnia 24 czerwca 1888.

253 ddo. 1. 1888 eingefdjalteten SlrtifelS
mit ber Ueberfdjrift: „9Zun fjaóen fte il)n!" 
bad SSerge^en gegen bie óffentlirfje 9iul;e unb 
Orbnung nad; § 305 ©t. ®. begrunbe, inbern 
barin burd) bie ©efelje berbotene unb ftrafbare 
<£>anblungen angepriefen unb ju . rcdjtfertigen 
berfudfl werben, unb fuirb jugleicf) bab SScrbot 
ber SBeiferberbreitung biefcr ©rudfftfjrift nad) 
§ 493 ©t. ©. audgcfprodjen.

Ótremd, am 4. Śuli 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 28257 (4183 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 
we Kwowie oznajmia nieobecnego Herma­
na Krauza, że przeciw niemu został dnia 
3 lipca 1888 do 1. 28257 na rzecz Herma­
na Kawałek wydanym nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 złr. z pn.

Gdy miejsce pobytu Hermana K r n z a  
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Tadeusza Sołowija a 
tegoż zastępcą adwokata dra Henryka Na- 
thansohna i wspomniany nakaz zapłaty 
mianowanemu kuratorowi doręczonym zo­
staje.

Wzywa więc zatem Hermana Kranza 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej, ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

we Lwowie, 3 lipca 1888.

Wyroki prasowe.
3- 153. (4255)

S m  9 fa m e m  © e in e r  © ła je f t a t  be§ . f t a i f e r d ! 
!Dad f. f. Sanbedgeri tf j t  a t s  $pre|gericf)t 
SBien p a t  a u f  S ln t r a g  ber f. f .  © t a a t d a n t o a l t -  
fd jaf t  e r f a n n t ,  bajj ber S n i j a l t  beS in  ber Dłr. 
1 8  ber per iob ifd jen  © r m f f d j r i f t : „SB iener
$ u l ) r to e r f 8 = 3 e h u n g .  Dfficiefled £ ) r g a n  f u r  bad 
n u m m e r i r t e  SBiener S o i ;n fu t) r iu e r f  f u r  S le r fep r ,  
SSoIfd iu ir tb fdm ff  u n b  © p o r t "  b o m  1. 3 u f i  18 S 8  
en tj ja l ten en  Ś luffa tjeś  m i t  ber S lu f fd j r i f t :  „@ tn 
b a r te r  © d ) I a g “ bad S krge f jen  nad) §. 300 © t .  ® .  
b e g ru n b e  u n b  ed to irb  nad) § .  4 9 3  S t .  0 .  
bad  SSerbot ber S B e i te ro e rb re i tu n g  biefer 2)ru(f= 
fchrift audgefp rod jen .

SBten, am 2. Suli 1888.

L. 28256 (4182 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnego Hermana 
Kranz’a, że przeciw niemu został dnia 3 
lipca 1888 1. 28256 na rzecz Samuela Gro­
bel wydanym nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 400 złr. z przyn.

Gdy miejsce pobytu Hermana Kranz’a 
Die jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dra Tadeusza Sołowija a 
tegoż zastępcą adw. dra Henryka Nathan- 
sohna i wspomniany nakaz zapłaty miano­
wanemu kuratorowi doręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Hermana Kranz’a 
aby ustanowionemu kuratorowi służąee do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze, 

we Lwowie, 3 lipca 1888.

3m Stamen ©einer SJtajeftdt bed Ółaiferd! 
Sad f. f. £anbedgericf)t ald Sprejjgerid)* SEBien
l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatdanioaftfdjaft 
erfannt, bajj ber Sn)alt bed fedjdftropbigen 
©ebicffied, mit ber 8luffd)nft: „$in ©djonerer" 
beginnenb mit ben SBorten : „Sag brutnmen urn 
£>id) fummen", enbigenb mit ben SBorten 
,,©ta)l unb Stein" mit ber Unterfdjrift: „5 
SOłai 1888: bad SSergepen nad) §. 302 ©t ©.
begrunbe, unb ed toirb nad) §. 493 ©t. ŚJL 0 . 
bad SSerbot ber SBeiterherbreitung biefer S)rutf- 
fd)rift andgefprod)en.

SBien, am 2. 3uli 1888.

3m SRamen ©einer SRajeftat bed Ótaiferd! 
®ad f. f. ótreidgerid)t Ótorneuburg ald sprefj= 
geridjt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatdanmalh 
fcfjaft Ótorncuburg bom 2. Suli 1888, 3- 3728, 
erfannt, bajj ber 3n)alt bed Beitartifeld bed in 
^orneuburg erfdjeinenben SBod)enblatted „Sie 
Sanb=^reffe" S?r. 27 mit ber Sluffdjrift: ,,^at 
ber Sauer ®e(b — pat’8 bie ganje SBelt" ben 
SIjatbeftanb bed -Berbredjend ber ©tórung ber 
óffentlirfjen 9tu)e im ©inne bed §. 65 lit. a 
<St ®. begrunbe. ©d toirb bemnad) geinag 
§. 489 ©t. O. bad Skrbot ber SBeiterber= 
óreitung biefer 3 c*tfd)rift unb gemajj §. 37 bed 
^rejjgefeljed bie SSernidjtung ber faiprten ©gera= 
plare audgefprodjen.

Ótorneuburg, ben 2. Suli 1 *88.

i L. 5897 (3925 8—8)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Leibę Nutę Grunbauma, że na pozew 
Raginy Kaufman z praes. 21 maja 1888 1. 
5897 wydał uchwały z dnia 22 maja 1888 
1. 5897 nakaz zapłaty sumy wekslowej 600 
złr aw. zpn, i takowy doręcza w osobie 
adwok. dr. Fiternika ze substytucyą adw. 
dr. Steuerman ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Leibę Nutę Griin- 
bauma ażeby kuratorowi potrzebną do o- 
brony informacyę udzielił lub innego zastę­
pcę zamianował i sądowi podał do wiado­
mości ile że w razie przeciwnym niepo­
myślne skutki z zaniedbania wynikające 
własnej winie przypisać musi.

Sambor, 22 maja 1888.

2)a§ f. f. Ótreidgericfjt in Sublueid pat 
«uf Sintrag ber f. f. ©taatdaiitoaltfcfjaft mit 
Gm ©rfenntniffe bom ; 1 . 3 uni 1888, 3-3169, 
Ge SBeiferberbreitung ber 3eitfcprift „Budivoj" 
SRr. 49 bom 17. Suni 1888 luegen bed Strtifeld 
„Podrody volebni" nad; Slrt. VII bed @ef. 
óom 17. 5)ecember 1862 berboten.

T)ad f. f. .ftrcidgeridjt in Ung.^rabiftp 
Pat auf Slntrag ber f. f. ©taatdaniba(tfd)aft 
'Hit beni ©rfennłniffe bom 23. 3uni 1888, 3- 
5540, bie SBeiterberbreitnng ber 3 citftpfiftr,Kro- 
^erizske Noviny“ §Rr 48 bom 19. 3uni I 888 
Gegcn bed Slrtifeld „Samozvanci a pośledni 
Mohykani kmenoveho separatismu" nacp 
§ 58 e ©t. ©. berboten.

(4321)
3m Sfainen ©einer SRajeftdt bed Ótaiferd! 

pod f. f. .ftreidgericpt Jtremd ald śprefjgericpt 
hQt auf Slntrag ber f. f. ©taatdantoaltfdjaft 
hcutein nicptóffentlidjerSifjung 3U Ofecpt erfannt, 
bod ber 3npolt bed in ber periobifd;en Srud-' 
l^rift; „!Der S3ote aud bem SBalbbiertl" 5łr.

L. 21543 (4353 2 -3)
C. k. sąd krajowy w-e Lwowie, wzywa 

wskutek prośby Fedka Leusa posiadacza, 
zaginionej książeczki wkładkowej gal. kasy 
oszczędności Ńr. 60.200 na 370 zł. a. w. 
opiewającej a ca imię Fedka Leusa wysta­
wionej, ażeby takową w przeciągu 6 mie­
sięcy licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu 
w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej, 
tutejszemu, sądowi tem pewniej przedłożył, 
ile że w razie przeciwnym taż książeczka 
jako amortyzowana uznaDą zostanie.

We Lwowie, 2 czerwca 1888.

L. 5509 (4326 2—3)
G. k. sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
: fabryka chemiczna Bader Bobrek & 

Sielnaebt w Carlsrube , względnie niewia­
domych z miejsca pobytu i zamieszkania 
właścicieli tejże fabryki i lychża niewiado­
mych spadkobierców, że Leon Wahrhaftig 
wniósł przeciw niej na dniu 14 maja 1888 
pozew o uznanie własności jego do sumy 
89 zł. na rzecz pozwanej fabryki pod arL 
238/879 w depozycie złożonej i pozew ten 
uchwałą do 1. 5509 do pisemnego postępo­
wania zadekretowany udzielono ustanowio­
nemu kuratorowi adw. dr. Tarnawskiemu 
celem wniesienia pisemnej obrony w prze­
ciągu 90 dni.

Jest zatem rzeczą pozwanych wcześnie 
przed terminem powyższym porozumieć się 
z kura torem lub innego obrońcę sobie obrać, 
inaczej złe skutki sami sobie przypiszą. 

Przemyśl, 30 maja 1888.

L. 6979 (4265 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

wzywa niewiadomego posiadacza wkładkowej 
książeczki Trembowelskiej powiatowej kasy

oszczędności 1. 167 wystawionej na imię 
Zuzanny Olpińskiej a opiewającej na kwotę 
48 zł. 93 et. w a. od której biegną 5 prc. 
odsetki od dnia 1 stycznia 1888 by przed­
łożył takową temu c. k. sądowi w przeciągu 
6 miesięcy od dziś. umieszczenia edyktu w 
gazecie urzędowej tem pewniej, ile że po 
upływie tego czasu na ponowne podanie 
proszącej Zuzanny Olpińskiej rzeczona ksią­
żeczka zostanie amortyzowaną.

Tarnopol, dnia 16 czerwca 1888.

L. 4844 .. . (3749)
C. k, sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że polecił wpisać do rejestru towa­
rzystw zarobkowych i gospodarczych za­
wiązane ua podstawie statutu z daty Ja- 
błonów 11 marca 1888 stowarzyszenie pod 
firmą KapnaTCKd KpaMmuga en Mbaohok^ 
TWapHCTK© 3aptrkICTpOEdHf 3k OrpdHHUCHCK> 
nopSKOio, po polsku Karpacka Kramnica w 
Jabłonowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką, po niemiecku 
patl)ifd)t -ftramerci in Jabłonów regiftrirte ®e= 
noffenfcfjaft mit befdjrdnfter ^aftung. Stowa­
rzyszenie gospodarczo zarobkowe o nie- 
zwartej ilości członków drogą korzystnego 
nabywania i sprzedaży towarów i płodów 
krajowych i zagranicznych, zakładania kra- 
mnie po wsiach, miastach, a w szczegól­
ności tam gdzie tego okaże się potrzeba,. 
oraz pośredniczenia przy zakupnie i dosta-| 
wie towarów dla kramnicy tudzież dostar­
czenia funduszów potrzebnych torhowli. 
Stowarzyszenie ma stałą siedzibę w Jabło­
nowie. Obwieszczenia wychodzące od sto­
warzyszenia publikowane być mają w dzien­
nikach oznaczonych przez radę nadzorczą 
lub walne zgromadzenie, zaś zaproszenia* 
na walne zgromadzenie mają być w ten spo­
sób trzykrotnie ogłoszone. Udział każdego 
członka wynosi 5 złr. a. w., odpowiedzial­
ność członków z a zobowiązania stowa­
rzyszenia jest ograniczoną do wjsokoś 
ci podwójnego udziału i nie przekra­
cza granic zakreślonych §. 76 ust z 
9 kwietnia 1873 1. 70 dz. p. p. Fir­
mę stowarzyszenia podpisuje prawomocnie 
dwóch członków dyrekcyi (dyrektorów 
lub zastępców 1 . przez umieszczanie swych 
podpisów pod wyciśniętą stampiiią obejmu­
jącą pełną nazwę stowarzyszenia. W skład 
dyrekcyi wchodzą na mocy wyboru doko­
nanego Kiryło Genyk gospodarz w Berezo- 
wie niżnym (dyrek. kierownik) 2. Aleksyj 
Slusarczuk rolnik w Jabłonowie, 3. Symeon 
Pauluk, grecko katol. proboszcz w Teku- 
czy, (dyrektor kontrolor) — zaś jako za­
stępcy dyrektorów 4. Oiexa Tomyn rolnik 
w Stopczałowie, 5. Petro Romaniuk wójt 
w Myszynie i 6 Julian Kisielewski zarząd­
ca Narodnej torhowli w Kołomyi.

Kołomyja, 15 maja 1888.

mę: „Dzierżawa propinacyi wódczanej dóbr 
Grzymałów z przyległościami Uszera Na- 
glera i Samuela Gottesmanna" i zarazem 
zanotować, że siedzibą spółki jest Grzyma­
łów, a w rubryce szóstej, że jawnymi spól- 
nikami są Uszer Nagler właściciel części 
dóbr zamieszkały w Turowce i Samuel 
Gottesmann. właściciel realności zamiesz­
kały w Grzymałowie; że spółka rozpoczęła 
się z dniem 5 września 1886., i że każdy 
z obu spólników spółkę zastępywać może.

Tarnopol, 23 czeerwca 1888.

L. 1800 (4254 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Kiernickiej w celu doręczenia tejże 
uchwały tabularnej z dnia 29 lipca 1885 1. 
4819, kuratora w osobie Józefa Sowiaka 
z Starejsoli, i zarazem Maryę Kiernicką 
wzywa, by celem strzeżenia jej praw, bądź 
innego pełnomocnika przed sądem obrała, 
lub ustanowionemu kuratorowi, potrzebne 
informacyę udzieliła.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 30 marca 1887.

L. 22851 (4280)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że w rejestrze 
stowarzyszeń gospodarczych i zarobkowych 
przy firmie Kasa zaliczkowa „Nadzieja" w 
Kulikowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką, uwidoczniono, że na 
walnem zgromadzeniu członków tego towa­
rzystwa dnia 18go marca 1888 odbytem 
uchwalono przekształcenie tego towarzystwa 
ze stowarzyszenia z nieograniczoną poręką 
na stowarzyszenie z ograniczoną poręką, 
skutkiem tego zaś zmianę napisu statutu 
i dodatku firmy w ten sposób że zamiast: 
„Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką“, ma firma opiewać: „Kasa 
zaliczkowa „Nadzieja11 w Kulikowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką" tudzież uchwalono zmianę statutu, a 
to §. 57 lit. c, §. 55,  ̂ 83 i 2 ustępu §. 85.

We Lwowie, dnia 2 czerwca 1888.

L. 3439 (4240 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

ustanawia dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Adolfa Teutelbauma celem doręczenia 
mu t. s. uchwały ddtto 12 maja 1888 do
1. 2326 w sprawie egzekucyjnej dr. Izydo­
ra Daniel przeciw Antoniemu i Józefie 
Zembatym pto. 4690 złr. 60 ct. p. adwo­
kata dr. Łazarskiego w Wadowicach, ku­
ratorem ad actum i o tem się Adolfa Teu- 
lelbaum zawiadamia.

Wadowice, 2 lipca 1888.

L. 7487 (4239)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­

ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych 
firmę „Juda Willner, przedsiębiorstwo go 
rzelniane i wypasania wołów w Chodacz- 
kowie wielkim".

Tarnopol, 23 ezerwca 1888.

L. 7344 (4231 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, i i  w skutek prośby Leona Knopf 
de praes. 20 lutego 1888 1. 7344 zezwolo­
no na wydzielenie pewnej części gruntu z 
realności pod 1. 6092/* i utworzenie dla 
niej osobnego ciała tabularnego i zainta- 
bulowanie prawa własności ua rzecz Leo­
na Knopfa. Powyższa uchwała doręcza się 
z życia i miejsca pobytu niewiadomej Ka­
tarzynie Jabłońskiej do rąk równocześnie 
w osobie adw. dr. Dziubińskiego z zastęp­
stwem adw. dr. Skowrońskiego ustanowio­
nego kuratora. Wzywamy niniejszem edyk- 
tem Katarzynę Jabłońską aby w należytym 
czasie ustaowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastęp­
cę się zgłosiła icelem przestrzegania swo­
ich praw stosownych środków użyła, ile że 
z zaniedbaniawyniknąć mogące niekorzy­
stne skutki sobie przypisze.

We Lwowie, 3 marca 1888.

L. 6497. (4188 1 - 3 )  j
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu' 

oznajmia Helenie z Kotkowskich Zakliczynie 
z miejsca pobytu niewiadomej, że Stefan 
Prek, jako opiekun nieletnich córek śp. Ka­
zimierza Zakliki: Kazimiery Heleny Cecylii 
3 im., Ireny Maryi 2 im. i Waleryi Anny 
2 im. Zakliczanek, wniósł pozew przeciw 
nieobjętej masie spadkowej ś p. Stefanowi 
Mikołajowi 2 im. Zakliee i Helenie z Kot­
kowskich Zakliczynie , o unieważnienie pi­
semnego ostatniej woli rozporządzenia ś. p. 
Kazimierza Zakliki z dnia 20 kwietnia 1884 
który uchwałą z dnia 18go kwietnia 1888 
1. 3934 do pisemnego postępowania zade­
kretowany został, i że dla niej uchwałą 
z dnia 13 czerwca 1888 1. 6497 kuratora w 
osobie adw. dra Leonarda Tarnawskiego 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Helenę Zaklika, 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiała lub innego pełnomocnika, są- 
dowi wczas przedstawiła, inaczej skutki 
zaniedbania sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Przemyśl, 13 czerwca 1888.

L. 4890 (4294 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadome 
go Gabriela Charyka, że na prośbę Zakła­
du kredyt, włościańskiego w likwidaeyi 
przeciw niemu nakaz zapłaty 11 rat po 9 
złr. zpn. dnia 24 sierpnia 1887 1. 8169 
wydany i ustanowionemu kuratorowi dr. 
Czaczkowskiemu doręczony został.

Wzywa się tedy Gabriela Charyka, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielił lub innego zastę­
pcę sobie obrał inaczej złe skutki stąd wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Czortków, dnia 11 maja 1888.

L. 3512 (4319 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Karola Zisehkę, że prze­
ciw niemu wnieśli skargę Wojcie.ch Krecz- 
mer starszy, Wojciech Kreczmer młodszy i 
Madgalena Kreczmerowa o zgaśnięcie pra­
wa zastawu dla kwoty 153 złr. 24 kr. mk., 
która dekretowana do rozprawy ustnej z 
terminem 21 sierpnia 1888 doręczoną zo­
stała ustanowionemu dlań kuratorowi" c. k. 
notaryuszowi w Andrychowie Marcinowi 
Gayczakowi.

Andrychów, dnia 11  czerwca 1888.

Doniesienia prywatne.

Za lO O  złr.L. 6668 '  ~ (4267)|
C. k. sad obwodowy w Tarnopolu ja- i . . -

ko handlowy Ogłasza, Że polecił wpisać w p i l ™ 1 J^egnuy  fortepian Streichera do sprze- 
• b  j i  1 o r  i >i u ^  * Gama. — Blizsza wiadomość ulica Strzelecka Nr. 2iejestr handlowy dla firm spółkowyefi fir- drugie piętro, 4379
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L. 1511 (43.34 2 - 3 )
K o n k n r s

Celem obsadzenia przy Wydziale Ra­
dy powiatowej żydaczowskiej następujących 
posad:

1) konceptowego adjunkta;
2) konduktora drogowego; 

rozpisuje się niniejszem konkurs z termi­
nem do wniesienia własnoręcznie napisa­
nych podań, najpóźniej do 15 sierpnia br.

Do każdej z powyższych posad przy­
wiązaną jest płaca roczna w kwocie 600 zł, 
a oprócz tego za czynności komisyjne dye- 
ty po 1 złr. dziennie i zwrot kosztów po­
dróży po 8 ct. za jeden kilometr drogi.

Kandydaci przedłożyć mają :
a) metrykę urodzenia, przyczem wy­

maga się od kandydatów wiek nieprzekro- 
ezonych 40 lat życia;

b) świadectwa ukończonych studyów;
c) świadectwa dotychczasowej służby 

i nabytej praktyki urzędowej; oprócz tego
d) wykazać znajomość w słowie i pi­

śmie obu języków krajowych;
e) skreślić w krótkości dotychczasowy 

przebieg swego życia.
f) Nadto kandydat o posadę kondu­

ktora drogowego wykazać ma, iż obznajo- 
miony jest teoretycznie i praktycznie z bu­
dową dróg i mostów.

Obydwie powyższe posady dopiero po 
upływie roku zostaną stabilizowane.

Z Wydziału Rady powiatowej
Zydaczów, dnia 30 czerwca 1888.

£72038 ~  ' (4301 3—3)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa propi- 
nacyi miasta Wadowic na 8 letni okres 
dzierżawy, t. j. na czas od 1 stycznia 1889 
do końca grudnia 1891 odbędzie się w kan- 
celaryi urzędu gminnego w dniu 6 sierpnia 
1888 o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna licytacya.

Cena fiskalna rocznego czynszu dzier­
żawnego z prawa propinacyi łącznie z do­
datkiem gminnym od wprowadzonych trun­
ków propinacyjnych wynosi 23 001 złr. w. 
a., z której 10 prc. jako zakład do rąkko- 
raisyi lieytacyjnej mają być złożoae.

Chęć dzierżawienia mających zaprasza 
się do tej licytaeyi z tą uwagą, że przyj­
mowane będą w urzędzie miejskim wszel­
kie oferty, a w szczególności także oferty 
opiewające osobno na wyszynk piwa, a oso­
bno na napoje spirytusowe — w których 
ofiarująca roczna kwota dzierżawna lite ra ­
lni wyrażona i 10 prc. wadyum dołączone 
być ma, jednakowoż Rada miejska zastrze 
g;a sobie prawo zatwierdzenia tylko takich 
ofert, które największy dochód zabezpie­
czają.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w zwykłych godzinach urzędo­
wych w registraturze tutejszej, lównieź bę­
dą takowe odczytane przed rozpoczęciem 
licytaeyi.

Zwierzchność gminna miasta
Wadowice, dnia 6 lipca 1888. 

Zastępca burm istrza: dr. Iwański

W e b a  g ó r s k a  (bawełniana)
(lepsza od weby King) 

z fabryki B. Schrolla Syna w Braunau
sztuka 23 mtr. czyli 38'/a łokci polskich 

szerokość 74 ctm. — sztuka złr. 6.10 
83 „ ■— „ „ 7.50
poleca handel

J?. Msiimer i
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie. 

Próbki na żądanie franko. 394S

D" AMICIS
lecaenie wszelkiego rodzaju 

uajnporczywszych 

B O L E Ś C I  GŁOWY
Boleści głowy i m igreny  są nieznośną dole. 

gliwością tem przykrzejszą, że często i przez I 
długi czas woiąż wracają i meczą osoby j 
im podlegające, Dor ALQUIE z Montpellier j 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le-g 
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach! 
pacyentów tak we Francyi jak w Algierze! 
skuteczność tego środka, który przez wcia,-[ 
ganię w nozdrza uśmierza w jednej chwili! 
najuporczywsze boleści głowy i newralgiel 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obawy g 
szkodliwych skutków.

SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTEOH
P E Z E T e t  G'% 47. ul. Taitbout.

WE LWOWIE w aptekach pp. Mikolaseha,| 
Wewiórskiego i inuyoh, W KRAKOWIE w | 
aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trau-1 
ezyńskiego. ‘ 2802

L. 897
Monknris

(4358 1—3)

Wydział powiatowy śniatyński ogłasza 
niniejszem konkursa na obsadzenie nastę­
pujących posad urzędników i sług:

a) aa posado sekretarza Wydziału po­
wiatowego z roczną płacą 900 złr., dodat­
kiem aktywalnym 200 złr. i dwoma kwin- 
kweniami po 100 złr.

Kandydaci powinni mieć wiadomość 
ustaw krajowych, posiadać biegłość w tra­
ktowaniu spraw i rachunkowości. Przy ró 
wnem uzdolnieniu, prawnicy mają pierw­
szeństwo.

b) na posadę lustratora Wydziału po­
wiatowego z roczną płacą 600 złr., dodat­
kiem aktywalnym 150 złr., dwoma kwin 
kweniami po 75 złr. i ryczałtem na objaz­
dy 200 złr.

Kandydaci winni znać dobrze rachun­
kowość i mieć znajomość form urzędowych 
i manipulacji.

c) na posadę inżyniera powiatowego z 
roczną płacą 800 złr., dodatkiem akty wal­
nym 150 złr., dwoma kwinkweniami po 100 
złr. i ryczałtem na objazdy 300 złr.

Kandydaci mają posiadać teoretyczne 
i praktyczne wykształcenie fachowe.

d) na posadę woźnego z roczną płacą 
180 złr., pomieszkaniem i umundurowaniem.

Kandydaci mają umieć czytać i pisać.
Ubiegający się o powyższe posady 

winni wnieść pisemne podania zaopatrzone 
w metrykę urodzenia, świadectwa szkolne, 
świadectwo moralności i świadectwa służ­
bowe do Wydziału powiatowego w Sniaty- 
nie do 15 sierpnia 1888.

Sniatyn dnia 1 lipca 1888.

Ces. król. uprzywilejowana

Fabryka płócien i stołowej bielizny
IM. O b erleith n era  Śynńw

w  S c b o n b e r g ,
poleca wszelkie swoje wyroby po cenach fabrycznych.

G łó w n y  s k ła d  w© L w o w ie
plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego.

Fabryka założona w roku 1817 z największą przędzalnią w Austryi.

Frzeciw mól om
największy wybór różnych środków n 

A lojzego Hubnera
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13 

(dawniej cukiernia Rotlendera.) 2143

Star&sy młynarz
obznajomiony z młynarstwem, montowaniem maszyn, 
budową? młynów, przez 9 lat był starszym młyna­
rzem, szuka posady przy sztuoznym młynie, a mniej­
szy młyn chce wydzierżawić w mieście lub w innem 
miejscu. — Bliższe wiadomości u Józefa Piohl, Wie­

lopole, poczta Janów, obok Lwowa. 4356

Młocarnię parową
o  n i l e  1 3  k o n i  4382

młócącą 200 kóp dziennie przy dobrej ob­
słudze, wypożyczam w obrębie Brzeżan, Pod- 
hąjec, Bursztyna, Rohatyna i Przemyślan 

pod bardzo korzystnemi warunkami. 
Łaskawe zamówienia z nadmienieniem 

dnia, w którym młocka ma być rozpoczętą, 
tudzież na jak długo, pod adresem:

Ernest Spialek w Brzeżanach.
(Przez centralne biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11)

IS n g lis l i  JLady
wiinsoht einen Soinmer- oder jahrlichen Engage­

ment. Briefe F. R. post, rest. Lemberg.

In g lish  Lady
wishes a sumer engagement without pay. — B -ife 

F. R. post. rest. Lemberg. 4256

B Ó L U  __ _
kto uiywa w j p  W * !! 

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

W ielebnych 0 : 0: BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D om  M AGUELONNE, Przeor
t  MEDALE ZŁOTE : w Bnixellt 1880 r. i w Londynie 1804 «.

NAJWYŻSZE NAGRODY

WYNA LE ZI ONY 
w roku

p rz e z  P rz e o ra  
PIOTRA B0URSAUD1373

« Codzienne użycie kilku kropli Ellxiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki wody zapobiega ^
! leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak  równieżi
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. j

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracając! 
ich uwagę na ten s ta ro ż y tn y  i użyteczny preparat najlepszy 
środków każących i  jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom 
zębów. t>

Bom mło&ony w 1807 r. iff B i l  BbB
a g e n t  g ł ó w n y  9  K ś W l  U  B I w  

Znajduje się we Lwowie w aptekach : P P . Mikolascha, Wewiórskieg" 
Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum P . Jg . J a h la ; w Krakciwie 
w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskie

t, «Hoa ffuoutrić, S 
60 RDEAUX

perfum P. Donning.
dego i w magazynie

N ajlepszej najtańsze oleje masz^n^we

poleoa

&  W i n ł a r z
w® Lwowie, Teatralna IG.

Prawdziwe oleje maszynowe M R a g o s i n e (( sprzedawane dotychczas tylko 
w beczkach oryginalnych — dla umożebnienia sprowadzania mniejszym odbior­
com, sprzedaje powyższa firma w naozyniach blaszanych plombowanych (w  koszach) 
zawartości 25 kilogramów, po oenaoh hurtownyoh. Na prowincyę za pobraniem.

Olej „ R a g o s a n ie * '' jest bezwarunkowo najlepszym i najtańszym raate- 
ryałem smarowym dla maszyn rolniczych i parowych.

Ostrzeżenie. Blaszanki zaopatrzone są m arką fabryczną i plombą. — Zamówienia na­
leży do mnie adresować. — Do sprzedaży cząstkowej ńiiej 25 kilogramów upoważniona jest tylko 
firma p. P io tra  Miączyńskicgo we Lwowie dlatego też olej sprzedawany w innych handlach pod 
nazwiskiem „R agosine“  za szkodliwy 1 lichy falsyfikat uważać należy. 2780

L. 10638

Rozpisanie ofert.
(4249 2—3)

2531

C. k. Dyrekcja ruchu kolei państwowych we Lwowie zamierza oddać 
wykonanie następujących budynków w przedsiębiorstwo w drodze pisem­
nych ofert:

1. Wybudowanie magazynu towarowego z drzewa na podmurowaniu.
2. Budynku murowanego na kancelarye manipulacyjne, dobudowanego 

do istniejącego towarowego magazynu, obydwa budynki w stacyi Bolechowie.
Oprócz tego w stacyi Dolinie ma być wykonany budynek murowany 

na kancelarye manipulacyjne, również do magazynu towarowego dobudowany
Cena kosztorysowa tych trzech budynków obliczoną została na 8.500 

złr. wal. austr.
Wykończenie i oddanie tych budynków do użytku e. k. kolei państwo­

wych ma nastąpić 1 października b. r.
Plany, jakoteż warunki ogólne i szczegółowe —  jak również wymiary, 

w których opisanie robót jest uwidocznione, przejrzeć można w c. k. Dy- 
rekcyi ruchu kolei państwowych we Lwowie w biurze inspektoratu konser- 
wacyi w godzinach urzędowych od dnia 8 lipca b. r. począwszy.

Ubiegający się winni przed złożeniem oferty podpisać własnoręcznie 
lub przez pełnemocnika nie tylko plany ale i wszelkie tej budowy tyczące 
się warunki i przepisy.

Oferty na roboty powyżej wymienione muszą b y ć  d o k ł a d n i e  w e ­
d ł u g  w z o r u  w y p e ł n i o n e ,  marką stemplową 50 ct. na każdym arkuszu 
opatrzone i w kopercie zapieczętowanej z napisem: „ Of e r t a  na  b u d o w y  
w s t a c y a c h  B o l e c h o w i e  i D o l i n i e "  najdalej do 20 lipca b. r  o 1? 
godzinie w połuduie u podpisanej Dyrckcyi oddane.

Wadyum wynosi 450 złr. w. a. i może być złożone w gotówce lub 
wartościowych papierach, jakie do zastawu Bank austryacko-węgierski z re­
dukcją kursu giełdowego w dniu składania przyjmuje.

Potwierdzenie, że kaucja do kasy c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwo­
wych we Lwowie złożoną została —  do oferty dołączone być winno.

Oferenci, którzy c. k. Dyrekcyi ruchu we Lwowie nie są znani, po­
winni złożyć legalne potwierdzenie, że do przeprowadzenia robót podobnych 
są uzdolnieni, lub że roboty podobne z dobrym skutkiem już wykonywali.

Oferty nie odpowiadające powyższym wymogom, uważane będą jakby 
nie były wniesione.

C. k. generalny Dyrekcya kolei państwowych w Wiedniu zastrzegł so­
bie prawo przyjęcia jednej z ofert wniesionych, bez względu na to, czy niż • 
sza oferta była podaną, lub odrzucenie wszystkich ofert najdalej do 15-go 
sierpnia b. r.

Z c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwowie.

% l x * k « r m i  W l  I t w i f t g k i a g a & a L  O s a r a i e a k i e g e  Ł -  W e r a , e r a . 05ars|dea W ład ysław  J. W sb sy ), Papier s fabryki papieru braci Fiałkowskich.


